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KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 1 kwietnia

— Grażyny i Przemysława
— Prima Aprilis.

Jutro środa, 2 kwietnia — 
Franciszka i Leopolda.

Pojutrze czwartek, 3 kwiet­
nia — Ryszarda.

POGODA
Dzisiaj będzie przeważnie po­

chmurnie z możliwością przelot­
nych deszczy, temperatura do 65 F 
(20 C).

Jutro nadal możliwość deszczy, 
najniższa temperatura do 38 F (3.3 
C).

Wschód słońca o godz. 5:34 rano, 
zachód o godz. 6:16 wieczorem.

NOWE PRZYWILEJE DLA POLAKÓW
Katastrofa Lotnicza w Meksyku

“Beatlemania” 
wZSSR

Moskwa. (CST) — “Beatlema- 
nia” ogarnęła Związek Sowiecki. 
Wytwórnia płytowa “Melodia,” 
współpracująca z wytwórnią bry­
tyjską EMI, wydała dwie płyty 
długogrające sławnego zespołu: 
“A Hard Day’s Night” i “A Taste 
of Honey.”

Oryginalne nagrania pochodzą 
z lat 60-tych.

Nakład 300,000 szt. został bły­
skawicznie wykupiony tego sa­
mego dnia, którego płyty poja­
wiły się na rynku.

Cena jednej płyty wynosiła 3^i 
rubla (ok. $5).

Największy 
Wybuch 

Od 10 Lat
Anchorage, Ala. (UPI) — Wulkan 

Augustine ponownie pokazał wczo­
raj swą siłę, wyrzucając chmury 
gazów i pyłów na niebagatelną wy­
sokość 8 mil.

Miejscowości Kodiak i Homer 
pogrążyły się w całkowitych cie­
mnościach, mimo iż znajdują się 
ponad 70 mil od krateru. Meteoro­
lodzy spodziewają się, że wkrótce 
nastąpi zmiana kierunku wiatrów i 
pył przesłoni słońce mieszkańcom 
najgęściej zamieszkałego obszaru 
wokół Anchorage.

Sejsmolodzy twierdzą, że Augu­
stine nie wykazywał takiej aktyw­
ności od dziesięciu lat. Erupcja była 
tym silniejsza, że do momentu ot­
warcia krateru w miniony czwartek 
wulkan zachowywał całkowite mil­
czenie.

Pierwszymi miejscowościami, 
które odczuły skutki wybuchu, były 
Kenai i Soldonta, gdzie w czwartek i 
piątek spadło blisko 8 cali miałkie­
go, wciskającego się wszędzie po­
piołu.

Podczas wczorajszego wstrząsu 
wulkan — jak twierdzą naukowcy 
— otworzył ‘ ‘ zakorkowany’ ’ krater i 
obecnie należy spodziewać się pew­
nego osłabienia aktywności. Nie oz­
nacza to jednak, iż Augustine prze­
stanie natychmiasta wyrzucać gaz i 
pył Również należy oczekiwać nie­
zbyt silnej aktywności sejsmicznej 
gruntu.

Czwartkowy wybuch przyniósł 
wstrząs o sile 2.8 w dziesięciostop- 
niowej skali Richtera.

Fundusz 
Social Security 

Przetrwa Do XXI w. 
Washington (UPI) — Rząd oświad­

czył, iż fundusz Social Security jest 
w “bardzo dobrym stanie” i prze­
trwa do XXI wieku, wyraził nato­
miast wątpliwości co do tego jak 
długo istnieć będzie fundusz ubez­
pieczeń Medicare. Istnieje obawa, 
iż może on ulec wyczerpaniu około 
roku 1993.

Z dorocznego raportu rady po­
wierniczej Social Security wynika, 
iż fundusz będzie miał nadwyżki 
przez przynajmniej trzy dziesięcio­
lecia i nie zazna deficytu przez na­
stępne 75 lat.

Dobry stan gospodarki i pienią­
dze przekazane przez Departament 
Skarbu spowodowały, iż suma jaką 
dysponuje Social Security znacznie 
wzrosła.

Natomiast sytuacja Medicare nie 
przedstawia się zbyt dobrze. Przy­
czyną tego jest, między innymi, 
znaczny wzrost kosztów leczenia.

Raport zawiera szereg propozy­
cji wzmocnienia Medicare. Aby 
fundusz nie zaznał deficytu, autorzy 
raportu, proponują zmniejszyć wypła­
ty dla ubezpieczonych o 22 proc, lub 
podnieść wysokość składek o 28 
proc.

166 Ofiar 
Na Pokładzie 
Boeinga 727

W śrófr-Zabitych 
Obywatele 
USA
Mexico City (CT, CST) — Na­

leżący do Mexicana Airlines odrzu­
towiec Boeing 727 rozbił się wczoraj 
o zbocze góry, położonej na pół- 
nocny-wschód od stolicy Meksyku. 
Na pokładzie znajdowało się 166 
osób.

Rzecznik linii lotniczych poin­
formował, iż wśród pasażerów było 
przynajmniej trzech Amerykanów. 
Samolot znajdował się w drodze z 
Mexico City do Los Angeles. Przed­
stawiciel Mexicana Airlines podał 
do publicznej wiadomości nazwiska 
znajdujących się na pokładzie 
trzech Amerykanek: Tracy i Christ 
Pittners, z Buffalo, oraz Susan 
Dick, obywatelki USA mieszkają­
cej w Meksyku.

Meksykańskie ministerstwo ko­
munikacji i transportu poinformo­
wało, iż nikt z pasażerów i członków 
załogi nie uratował się.

Rzecznik ambasady amerykań­
skiej Vincent Hovanec powiedział, 
iż nie może potwierdzić informacji o 
tym, iż na pokładzie Boeinga znaj­
dowali się Amerykanie. Dodał, iż na 
miejsce katastrofy udali się przed­
stawiciele ambasady, którzy będą 
starali się ustalić ilu obywateli 
amerykańskich znajdowało się na 
pokładzie samolotu i ewentualnie 
zidentyfikować ich zwłoki.

Z informacji uzyskanych od 
przedstawiciela Mexicany wynika, 
iż w katastrofie ponieśli śmierć ta­
kże obywatele francuscy.

W poczekalni lotniska międzyna­
rodowego im. Benito Juareza w 
Mexico City zebrali się członkowie 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Stronnicy 
Marcosa 

Organizują Się 
Manila, Filipiny. (UPI) — 80 usta­

wodawców, stanowiących 2/3 człon­
ków partii Marcosa w Zgromadzeniu 
Narodowym, oświadczyło, że zwołają 
oni symboliczną sesję byłego parla­
mentu filipińskiego na znak protestu 
przeciwko decyzji prez. C. Aquino, 
która rozwiązała ciało ustawodawcze.

W tym samym czasie, prez. Aquino 
spotkała się z ministrem obrony, 
Juan Ponce Enrile, by utworzyć radę 
bezpieczeństwa narodowego.

Symboliczny zjazd Zgromadzenia 
Narodowego ma się odbyć 14 kwietnia.

Oprócz tego, wierni zwolennicy 
Marcosa utworzyli komitet, którego 
zadaniem jest przestudiowanie możli­
wości odwołania decyzji Aquino za 
pośrednictwem sądu najwyższego.

Wybrany został także zespół spe­
cjalistów, który działał będzie na rzecz 
zjednoczenia partii KBL (Partia No­
wego Społeczeństwa). Partia Marcosa 
rozleciała się po jego wyjeździe z 
Filipin. Utworzona została także 
grupa, której celem będzie niesienie 
pomocy prawnej członkom KBL od­
suniętym od władzy na szczeblu lo­
kalnym.

Były członek Zgromadzenia Naro­
dowego z partii Marcosa, Lorenzo 
Teves, oświadczył po trzygodzinnym 
spotkaniu partyjnym, że “czeka na 
dzień, kiedy KBL dojdzie spowrotem 
do władzy.”

W zebraniu partyjnym udział wzięli 
przywódcy KBL, wśród nich były 
premier Cesar Virata, wicepremier 
Jose Rono, były minister pracy Bias 
Ople i wiceminister szkolnictwa Sal­
vador Britanico.

WASHINGTON — Zgodnie z tradycją w Poniedziałek Wiel­
kanocny w ogrodzie przy Białym Domu zebrały się zaproszone 
dzieci, aby kulać jajka wielkanocne. W zabawie wzięło udział 
ponad 30,000 dzieci. (UPI)

Prezydent Afganistanu 
z Wizytą w Moskwie

Moskwa (CST) — Prezydent Af­
ganistanu, Babrak Karmal, udał 
się z “krótką, nieoficjalną wizytą” 
do Związku Sowieckiego. Jedno­
cześnie pojawiły się doniesienia o 
wyposażaniu partyzantów afgań- 
skich w amerykańskie pociski prze­
ciwlotnicze.

O wyjeździe Karmala do Moskwy 
poinformowało radio w Kabulu. 
Ambasada Afganistanu odmówiła 
jednak komentarzy na ten temat.

W tym samym czasie, sowiecka 
agencja TASS ostrzegła Pakistan, 
poprzez który przekazywana jest 
broń dla mudżaheddinów i na tery­
torium którego partyzanci afgańscy 
mogą szukać schronienia. Party­
zanci afgańscy prowadzą walkę z 
komunistycznym reżimem prez. 
Karmala od ponad 6 lat.

W komentarzu TASS pojawiły się 
między innymi takie stwierdzenia, 
że “Washington w oczywisty sposób 
zamierza prowadzić wojnę czyimiś 
rękami.” Zdaniem TASS, reżim 
prez. Mohammeda Zia ul-Haq ‘ ‘po­
winien zdać sobie sprawę z tego, na 
jak wielkie niebezpieczeństwo na­
rażony jest ten kraj przez zamor­
skiego ‘patrona,” ponieważ rezul­
taty wciągania w awanturę mogą 
być katastrofalne.”

Dyplomaci dopatrują się w pod­
róży Karmala pewnych oznak cho­
roby 57-letniego prezydenta Afga­
nistanu. Takie były przynajmniej 
pierwotne domysły. W lipcu ubieg­
łego roku Babrak Karmal spędził 19 
dni w Związku Sowieckim, gdzie 
przeszedł ogólne badania lekarskie, 
jak to zostało podane do oficjalnej 
wiadomości.

Obecna podróż prezydenta Afga­
nistanu zbiegła się w czasie z donie­
sieniami z Washingtonu, mówią­
cym o tym, że administracja prez. 
Reagana wysyła pociski typu 
“Stinger” dla islamskich party­
zantów znajdujących się na teryto­
rium Pakistanu. Pociski rakietowe 
typu “Stinger” wyposażone są w 
czujniki podczerwieni, które na­
prowadzają je na cel. Być może de­
cyzja dostarczania tego rodzaju 
broni mudżaheddinom oznacza, że 
Stany Zjednoczone angażują się w

Eskalacja Wojny 
w Zatoce Perskiej

Manama, Bahrejn. (CSM) — Pa- 
namski tankowiec jest trzecim stat­
kiem który został uszkodzony w ostat­
nich dwóch dniach w Zatoce Perskiej.

Jest to już 28 statek, który ucierpiał 
w ’.on roku w wyniku wojny po­
między Iranem i Irakiem. W ubiegłym 
roku zostało uszkodzonych 40 tan­
kowców.

wojnę domową w Afganistanie bar­
dziej, niż do tej pory.

W każdym razie 130-tysięczna 
armia sowiecka w Afganistanie po 
raz pierwszy będzie miała do czy­
nienia z nowoczesną bronią ame­
rykańską. Decyzja Washingtonu 
może wynikać z faktu, że Związek 
Sowiecki nasilił działania wojenne 
w Afganistanie w ciągu ubiegłego 
roku.

Jak podawaliśmy wcześniej, 
ONZ-towski mediator zabiega od 
dłuższego czasu o polityczne roz­
wiązanie konfliktu afgańskiego. 
Prowadzone pośrednie rokowania 
pomiędzy Afganistanem i Pakista­
nem nie przynoszą jednakże żad­
nych rezultatów, ponieważ Afgani­
stan żąda rozmów bezpośrednich, 
na co z kolei Pakistan nie chce się 
zgodzić. Pakistan nie uznaje bo­
wiem rządu Karmala, który do­
szedł do władzy dzięki Związkowi 
Sowieckiemu.

USA-RFN 
Porozumienie 

w Sprawie SDI 
Waszyngton (CT) — Stany Zjed­

noczone i Niemcy Zachodnie podpi­
sały w dniu 27 marca porozumienie, 
które pozwoli niemieckim firmom 
wziąć udział w programie rozwoju 
systemu SDI (“wojny gwiezdne”). 
Informację tę podał do publicznej 
wiadomości rzecznik Pentagonu. 
Porozumienie podpisali, sekretarz 
obrony Caspar Weinberger i mini­
ster ekonomii RFN Martin Bange- 
mann.

Porozumienie nie dotyczy par­
tycypowania w programie rządu 
Republiki Federalnej zezwala jed­
nak firmom i laboratoriom przez 
niego utrzymywanym na udział w 
interesujących je projektach zwią­
zanych z “wojnami gwiezdnymi”.

Podobne porozumienie zostało 
zawarte z Wielką Brytanią 6 grud­
nia 1985 r.

Jedynym problemem, na jaki na­
potkano, była sprawa firm znajdu­
jących się w Berlinie Zachodnim, 
który leży w strefie zdemilitaryzo- 
wanej.

Stany Zjednoczone nie zgodziły 
się na umieszczenie w treści po­
rozumienie specjalnej klauzuli, 
która przyznawałaby firmom znaj­
dującym się w tym mieście prawo 
do partycypowania w badaniach 
nad SDI.

Firmy te mogą składać oferty na 
udział w tych pracach nad “woj­
nami gwiezdnymi”, które nie są 
tajne.

IPięcioraczki 
z Probówki

Londyn (CT) — W szpitalu na­
leżącym do jednego z miejscowych 
uniwerstytów odbył się niecodzien­
ny poród. Linda Jacobssen (33) 
urodziła pierwsze pięcioraczki “z 
próbowki”.

Cała piątka to chłopcy. Dzieci uro­
dziły się trzy miesiące przedwcześ­
nie.

Waga chłopców waha się od 1 fun­
ta 13 >/2 uncji do 2 funtów 2 uncji.

Matka i dzieci czują się dobrze.

Wojna 
Palestyńsko- 

Szyicka
Bejrut, Liban. (UPI) — Walki po­

między zbrojnym ugrupowaniem szyi­
tów i rebeliantami palestyńskimi 
ogarnęły południowe tereny Libanu, 
po starciach, do jakich doszło pod 
koniec ubiegłego tygodnia w obozach 
dla uchodźców palestyńskich w oko­
licach Bejrutu.

W ciągu czterech dni zginęło 16 
osób a 61 zostało rannych.

Przedstawiciele policji i zbrojnego 
ugrupowania muzułmanów poinfor­
mowali, że strzelanina z broni ma­
szynowej wybuchła w niedzielę wie­
czorem przed obozami Al Bas i Ra- 
shidiyeh w pobliżu Tyru, tj. w odle­
głości 46 mil na południe od Bejrutu.

Walki trwały do poniedziałku rano 
i ustały po zawarciu zawieszenia bro­
ni. Porozumienie pomiędzy przedsta­
wicielami szyickiego ugrupowania 
zbrojnego “Amal” oraz reprezentan­
tami władz Tyru i przedstawicielami 
palestyńskich obozów pozwoliło na 
rozejm.

Nie został on jednak dotrzymany 
w południowej części Bejrutu, gdzie 
palestyńscy strzelcy wyborowi z obo­
zów Sabra i Szatilla wszczęli walki 
z członkami “Amal!’ W czasie starć 
zginęła jedna kobieta, a rannych zo­
stało dwoje dzieci. Następnie, wybu­
chła walka przy użyciu karabinów 
maszynowych i granatów.

Przywódca “Amal!’ Nabih Berri, 
oraz jego przyjaciele — szyici spot­
kali się z przedstawicielami Pale­
styńskiego Frontu Wyzwolenia Naro­
dowego. Staraniem ich było utrzy­
manie zwieszenia broni. Jak powie­
dział Berri, ustalono szereg warun­
ków, które będą przestrzegane. Przy­
najmniej istnieje na to nadzieja.

W Bejrucie, szyici z “Amal” usta­
wili posterunki wokół obozów pale­
styńskich Sabra, Szatilla i Borj Ba­
ba jneh. Wszystkie samochody oraz 
osoby przechodzące pieszo poddane 
są rewizji podczas wchodzenia lub 
wychodzenia z terenów należących 
do obozów uchodźców palestyńskich.

Mimo rozejmu, członkowie “Amal” 
umacniają barykady wokół obozów.

Postrzelono Żołnierza 
Brytyjskiego 
w Belfaście

Belfast. (UPI) — W czasie wiecu 
zorganizowanego przez zwolenników 
IRA—w celu upamiętnienia rocznicy 
powstania wielkanocnego (w r. 1916) 
Irlandczyków przeciw W. Brytanii, zo­
stał postrzelony żołnierz brytyjski.

Zarówno miejscowe władze jak i 
mieszkańcy niektórych miejscowości 
podjęli w poniedziałek przygotowania, 
obawiając się zamieszek i pochodów 
protestacyjnych. W mieście Porta- 
down, około 20,000 członków prote­
stanckiej organizacji “Apprentice 
Boys of Londonerry” zorganizowało 
na ulicach miasta paradę.

W lipcu ub. roku, podobny pochód 
zorganizowany przez protestantów, 
przerodził się w zamieszki. Władze 
policyjne nie zgodziły się wówczas 
na to, aby uczestnicy pochodu przeszli 
trasą położoną zbyt blisko dzielnicy 
zamieszkałej przez ludność chrześci­
jańską.

Starających Się 
o Azyl 
w U.S.A.
Konsekwentna Akcja 
Prezesa Mazewskiego 
Daje Rezultaty
Chicago (inf. wł., NYT) — Z wia­

domości, jakie podano w dzienniku 
“New York Times” (niedzielne 
wydanie), wynika, że długotrwałe 
starania prezesa Kongresu Polonii 
Amerykańskiej i ZNP mec. Alojze­
go Mazewskiego, niebawem zosta­
ną zakończone sukcesem.

Departament Sprawiedliwości 
przygotowuje specjalne memoran­
dum, które po zatwierdzeniu przez 
prokuratora generalnego Edwina 
Messe’a, poważnie ułatwi Polakom 
uzyskanie pozwolenia na stałe osied­
lenie się w Stanach Zjednoczonych.

Przypominamy, że jeszcze wiosną 
ubiegłego roku prezes Mazewski w 
imieniu Kongresu Polonii Amery­
kańskiej złożył na ręce prokuratora 
generalnego Edwina Messe’a spe­
cjalne memorandum dotyczące 
traktowania Polaków ubiegających 
się o azyl. Kongres Polonii Amery­
kańskiej domagał się, aby ułatwić 
ludziom, którzy znaleźli się na tere­
nie U.S. otrzymanie azylu politycz­
nego. Od tego czasu prezes Mazew­
ski wielokrotnie konferował z przed­
stawicielami odpowiednich wydzia­
łów Dept. Sprawiedliwości, łącznie 
z Biurem Imigracyjnym, na temat 
losu polskich uchodźców.

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Weinberger 
Uda Się Na 

Daleki Wschód
Washington (NYT. CST) — Sek­

retarz obrony Caspar Weinberger 
udaje się w dniu dzisiejszym w pod­
róż po kilku krajach Dalekiego Ws­
chodu i Pacyfiku. Jak podają agen­
cje, poruszy wahlarz problemów 
tak rozległy, j ak “ zasięg jego samo­
lotu”.

Pierwszym etapem będzie pod­
róż do Seulu. Dziś i jutro sekretarz 
obrony będzie konferował z człon­
kami rządu i sztabu generalnego 
Korei. W ostatnich latach sprawy 
bezpieczeństwa w tym kraju na­
brały szczególnego znaczenia. Ko­
rea poważnie rozbudowuje swoje 
siły zbrojne w odpowiedzi na prze­
rzucenie w rejon strefy zdemilita- 
ryzowanej ogromnych sił północno- 
koreańskich.

Drugim etapem wizyty będzie 
krótki skok do Japonii, gdzie Wein­
berger spotka się z premierem Na- 
kasone i wygłosi przemówienie w 
tamtejszym Klubie Prasowym. Ja­
pończycy są poważnie zaniepokoje­
ni, iż istnieje możliwość takiego 
rozwoju sytuacji, w której Kraj 
Kwitnącej Wiśni okaże się jedynym 
sojusznikiem USA nie objętym ukła­
dem rozbrojeniowym. Sowieckie 
pociski rakietowe SS-20 i podobne 
zagrażają Japonii podobnie jak 
Europie, lecz rozmowy amerykań - 
sko-sowieckie dotyczą jedynie pół­
kuli zachodniej.

Weinberger pragnie wyjaśnić 
Japończykom, iż stanowisko Wa­
szyngtonu jest wobec nich nie­
zmienne i zawsze przyjazne.

Filipiny — Tu podstawowym te­
matem rozmów będzie sposób, w 
jaki Ameryka może pomóc młode­
mu rządowi pani Aquino w walce z 
komunistyczną partyzantką. USA 
uzależniają to od tego, czy Filipiny 
pozwolą na dalsze istnienie baz lot­
niczych i morskich na terenie włas­
nego kraju.

Na koniec, zatrzymawszy się na 
krótko w Tajlandii, sekretarz obro­
ny uda się do Australii, gdzie spędzi 
aż 3 dni na rozmowach z członkami 
parlamentu.
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LONDYN — Królowa Matka odwiedziła w Dzień św. Patryka 
regiment gwardii irlandzkiej. Na zdjęciu: dostojny gość miał 
zaszczyt pogłaskać maskotkę regimentu, irlandzkiego wilczu­
ra imieniem Connor. (REUTER)

75-lecie Pol.-Amer. Ligi 
Spółek Oszczędnościowych

W czasach, w których żyjemy, 
niewiele wynalazków można przy­
pisać pojedynczym osobom. Epoka 
wielkich wynalazców skończyła się 
gdzieś na przełomie XIX i XX wie­
ku. Obecnie naukowcy i technicy 
pracują zespołowo, a zasługi li­
derów są często tylko sztucznie 
wyolbrzymiane.

Typowym przykładem jest wyna­
lazek radaru, który nie wiadomo 
komu przypisać. Czy Maxwell’owi 
— autorowi teorii fal elektromag­
netycznych, wymyślonej “na pa­
pierze”, gdyż istnienie tych fal 
stwierdzono po jego śmierci? Czy 
Hertz’owi, który w 1880 roku do­
świadczalnie wykazał słuszność 
teorii (obecnie już prawa) Maxwel- 
la. odbijając fale elektromagnety­
czne od arkuszy blachy? Czy Mar­
coniemu, który opracowując pier­
wsze radionadajniki stwierdził 
wpływ przepływających obok stat­
ków na odbierany sygnał radiowy?

Praktyczne zastosowanie fal 
elektromagentycznych (radiowych) 
do wykrywania obiektów w przes­
trzeni zostało jednakodłożone nala­
ta późniejsze, gdyż początkująca 
radiotechnika nie mogła sobie po­
radzić z wieloma problemami.

Pierwsze systemy radarowe os­
trzegające przed atakiem samo­
lotów zostały rozstawione w Anglii 
na progu II Wojny Światowej. Ten 
szczęśliwie dotrzymany termin 
obronił Wyspy Brytyjskie przed in­
wazją Hitlera.

Natomiast zlekceważenie możli­
wości i nie dość dynamiczny rozwój 
tego systemu ostrzegawczego dro­
go kosztowały Amerykę. Mimo tr­
wającej już dwa lata wojny w 
Europie, sprzęt radarowy na Wys­
pach Hawajskich był nadal niewy­
starczający, aby zauważyć pod­
pływającą flotę japońską. Gdyby 
nie zaskoczenie nagłym atakiem 7 
grudnia 1941 roku i nie zniszczenie 
amerykańskiej floty Pacyfiku, woj­
na być może nie trwałaby tak długo.

Reakcja była szybka i z amery­
kańskim rozmachem. Na najwię­
kszym amerykańskim uniwersyte­
cie M.I.T. zgromadzono setki uczo­
nych, inżynierów i techników do 
opracowania “wszystkiego co się 
da” ostrzegającego przed atakiem 
wroga. Do dzisiaj kilkunastotomowa 
publikacja z tamtych czasów — 
“Biblia radarowa MIT” jest źród­
łem informacji dla inżynierów elek­
troników.

Systemy radarowe rozwinięte w 
czasie wojny i w latach powo­
jennych dawno już przestały być 
domeną wojskowych. Obecnie tru­
dno sobie wyobrazić funkcjonowa­
nie lotniska typu O'Hare bez kilku­
nastu stacji radarowych różnego 
przeznaczenia, pozwalającym obs­
łudze panować nad pozornym chao­
sem przylatujących i startujących 
samolotów. Żaden statek nie może 
być wypuszczony na ruchliwe szla­
ki morskie bez radaru (nie mówiąc 
już o mgle).

Zasada działania radaru jest sto­
sunkowo prosta. Stacja nadawcza 
emituje przez krótką chwilę falę 
elektromagnetyczną, która rozcho­
dzi się w przestrzeni. Napotykając 
na przeszkody (budynki, wzgórza, 
ale i samoloty, statki) odbija się i 
częściowo powraca do anteny stacji 
radarowej. Podobniejak echo w gó­
rach.

Ale, aby informacja o obiekcie 
odbijającym była możliwie dokład­
na, należy spełnić wiele wymagań 
wynikających z teorii fal elektro­
magnetycznych.

Częstotliwość fal musi być rzędu 
miliardów cykli na sekundę, aby 
tam, gdzie nie trzeba (z wyjątkiem 
radarów pozahoryzontalnych) tor 
fal nie ulegał zakrzywieniu. W la­
tach II Wojny była to częstotliwość 
kilkadziesiąt razy większa od wcze­
śniej opanowanej częstotliwości 
nadajników radiokomunikacyjnych. 
Energia wysyłanych fal musi być 
ogromna — w największych rada­
rach miliony watów (proszę to 
porównać ze 100 watową żarówką).

Aby dokładnie wyróżnić kierunek 
wysyłania i odbioru fal, należy 
konstruować olbrzymie ruchome 
anteny — niektóre mają wymiary 
kilkudziesięciu metrów. Konstruk­
cje te muszą być wykonane z mili­
metrową dokładnością i odporne na 
wszelkie żywioły.

Należało opracować precyzyjne 
pomiary czasu powrotu “echa” — 
dokładnością milionowej części se­
kundy, obecnie już do miliardowej 
części. Odbiór sygnałów radaro­
wych, szczególnie w stacjach “po­
zahoryzontalnych” obserwujących 
drugą półkulę ziemską, musi być 
dokonywany przez niezwykle czułe 
odbiorniki. Stacje łańcucha ostrze­
gawczego zainstalowane w Kana­
dzie, na Grenlandii i w Szkocji mogą 
“zobaczyć” pocisk artyleryjski wy­
strzelony po drugiej stronie Ziemi 
albo pocisk pistoletowy wystrze­
lony z okrętu płynącego przez At­
lantyk. Analiza odbieranych syg­
nałów, eliminacja szumów, odbić 
od terenu i fal morskich, precyzyj­
na identyfikacja obiektów, ich 
szybkości i kierunku ruchu — musi 
być dokonywana przez rozbudowa­
ne i niezwykle szybkie systemy 
komputerowe.

Były lata, gdy przy opracowywa­
niu i budowie systemów radarowych 
pracowała połowa kadry inżynierów 
elektroników. Niektóre z tych opra­
cowań przeniknęły do życia co­
dziennego. W naszych kuchniach 
mikrofalowych (microwave oven) 
grzeją fale wytwarzane przez nad­
ajniki magnetronowe — podobne do 
stosowanych od lat w mniejszych 
radarach nawigacyjnych. Wyposa­
żenie opracowane dla radarów słu­
ży obecnie w stacjach przekaźni­
kowych telewizyjnych i telekomu­
nikacyjnych oraz w telewizji sateli­
tarnej. Miniaturowe radary ma po­
licja do kontroli szybkości samo­
chodów.

Ale nadal najważniejszą funkcją 
radaru jest funkcja sztucznego 
zmysłu obserwacji. Współczesny 
sprzęt wojskowy jest w większym 
stopniu uzależniony od precyzji i 
niezawodności układów elektroni­
cznych niż od obsługi ludzkiej.

Wielu ludzi może się dziwić, dla­
czego wielkie okręty, wydawałoby 
się, stanowiące idealny cel ataku, 
mogą czuć się bezpieczne. Ilość 
zainstalowanego sprzętu elektroni­
cznego na lotniskowcu przewyższa 
wszelkie wyobrażenie. Anteny ra­
darowe nie muszą być nawet wido­
czne jako obracające się czasze. 
Obecnie często ściany nadbudówek, 
burty, wykłada się tysiącami mi­
niaturowych nadajników-odbiorni- 
ków radarowych połączonych w 
tzw. sieci sfazowane.

Żaden obiekt o “wrogich zamia­
rach” nie może przedostać się w 
pobliże tych okrętów niezauważo­
ny. Nawet torpedy i szybkie rakiety 
zostaną dostrzeżone i automatycz­
nie zestrzelone przez system obron­
ny. “Własne” samoloty mają wbu­
dowany system identyfikujący, au­
tomatycznie odpowiadający syste­
mom radarowym — “swój”.

Z drugiej strony, niedostatecznie 
bronione stacje radarowe stanowią 
idealny cel dla rakiet. Wysyłają sil­
ne sygnały i są od dawna namierzo­
ne. Kierowane sygnałem radaro­
wym rakiety, idą do nich “jak po 
sznurku”. Mogliśmy przed kilkoma 
dniami oglądać w telewizji jak libij­
ska stacja radarowa po wysłaniu 
rakiet przeciwlotniczych (szybko 
zestrzelonych) została natychmiast 
zidentyfikowana i zniszczona rakie­
tą trafiającą w sam środek czaszy.

Przy obecnym zelektronizowa- 
nym sprzęcie wojskowym, naiwne i 
szaleńcze wydają się nawoływania 
fanatyków do reaktywowania for­
macji “kamikaze” — samobójczych, 
pilotów dokonywujących ataków na 
obiekty wojskowe. Akcja taka nie

Polsko-Amerykańska Liga Spó­
łek Oszczędnościowo Pożyczkowych 
bardzo uroczyście obchodziła dia­
mentowy jubileusz swojego istnie­
nia. Uroczystość połączona była z 
wyborem i instalacją nowego za­
rządu i odbyła się w środę, 19 marca 
w Drury Lane Oakbrook, 100 Drury 
Lane, Oakbrook Terrace. Illinois.

Prócz członków i ich rodzin w 
podwójnej uroczystości wzięło 
udział wielu przedstawicieli środo­
wiska finansowego, zajmujących 
wysokie i odpowiedzialne stanowi­
ska w różnych instytucjach.

Obszerna, piękna i reprezenta­
cyjna sala była wypełniona eksklu­
zywną publicznością. Przewodni­
czącą tej imprezy była Wilma Witte, 
regionalny kierownik z Talman Fe- 
deral Savings.

Chester Śmigiel z Liberty Sav­
ings and Loan Assn., był przewod­
niczącym programu. W serdecz­
nych słowach przywitał wszystkich 
obecnych.

Podniosłą inwokację wygłosił ks. 
Eugeniusze. Szarek, C.R., pryncy- 
pał szkoły średniej Webera.

Po sprawozdaniach urzędników, 
które przyjęto z uznaniem, przystą­
piono do wyboru urzędników na rok 
1986. Przewód, przedstawił gości 
przy głównym stole.

Do Komitetu Nominacyjnego na­
leżeli: Robert R. Maycan, prze­
wodniczący, wiceprezydent z Li­
berty Savings and Loan Assn.; 
Józef F. Galica, wiceprezydent z 
Prospect Savings Bank; Donald 
Tenczar, z American Federal Sav­
ings and Loan Assn..

Wybory przeprowadził ustępują­
cy prezes Raymond S- Stolarczyk, 

ma żadnych szans powodzenia. Cz­
łowiek jest już mniej precyzyjny w 
kierowaniu torpedą czy rakietą od 
automatów wyposażonych w radar. 
A jak już wspomniałem, do odpo­
wiednio bronionego statku czy 
obiektu wojskowego nie można się 
zbliżyć bezkarnie.

Chyba, że współcześni kamikaze 
mają być skierowani przeciwko in­
stalacjom cywilnym i bezbronnym 
ludziom. To już byłaby idea nie sza­
leńcza a zbrodnicza. Historia jed­
nak świadczy, że zbrodniarzy wcze­
śniej czy później ludzkość skutecz­
nie się pozbywała.

prezes Fidelity Savings and Loan 
Assn.

Do nowego zarządu Polsko-Ame­
rykańskiej Ligi Spółek Osczczęd- 
nościowo-Pożyczkowych na rok 1986 
weszli: Wilma Witte, prezes, regio­
nalny kierownick w Talman Fede­
ral Savings; David Orchowski I wi­
ceprezes, jest on wiceprezesem i 
skarbnikiem w First Federal Sa­
vings w Hegewisch; William J. Śmi­
giel, jest on Senior wicepr. w Li­
berty Savings, Robert Squires, 
skarbnik, jest on Senior wicepr. w 
Prospect Federal Savings and Loan 
Assn., Walter T. Budny, sekretarz, 
jest on przewodn. dyrekcji w Pula­
ski Savings and Loan Assn., Józef 
F. Galica, asystent sekretarza, jest 
on wicepr. w Prospect Savings 
Bank.

Do komitetu Wykonawczego we­
szli byli prezesi Ligi i tak: Norbert 
F. Babicz, Chairman of Board, 
Norwood Savings and Loan, Robert 
R. Maycan, Senior Vice President, 
Liberty Savings, Henry Smogolski, 
President Northwestern Savings 
and Loan, Raymond S. Stolarczyk, 
President Fidelity Federal Savings 
and Loan.

Przysięgę od nowego zarządu 
odebrał Arnold J. Rauren, prezes- 
przewodniczący Wydziału Dyrekcji 
Banku dla Loan Assn., wygłaszając 
przy tej okazji przemówienie. Wrę­
czył on młotek, symbol władzy no­
wemu prezesowi Wilmie Witte, 
oświadczając, że czyni to z najwięk­
szą przyjemnością, ponieważ w 
1963 roku taki młotek wręczył Czes­
ławowi Wiktorskiemu, który jest 
ojcem obecnego prezesa Wilmy 
Witte. Nowa prezeska powiedziała, 
że starała się będzie spełniać obo­
wiązki prezesowskie uczciwie i 
sprawiedliwie. Jako wyraz uznania 
za pracę, wręczyła ona pamiąt­
kowy młotek ustępującemu preze­
sowi Raymondowi S. Stolarczyko­
wi.

Ks. biskup Alfred L. Abramowicz 
odmówił benedykcję. Po części ofi­
cjalnej odbył się program rozryw­
kowy przeprowadzony przez “Chi­
cago Natural Gas” Barbershop 
Quartet, po którym odbyła się za­
bawa taneczna. To tańca przygry­
wała orkiestra Ampol Aires.

Władysław Kuman — 
przew. Komitetu Prasy
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— Co za megalomania — zniechęciła się nagle. — Iw ogóle, kto 

słyszał pisać pamiętnik? A jeszcze taki? Bo co to jest? Notatki do 
artykułu? Tego nikt nie wydrukuje... Dokument dla potomności? 
Śmiechu warte...

Podarła i ten świstek, ale serce jej biło mocno... A może jeśliby 
wzniosła głos, świat by mogła nim przeistoczyć? Usłyszano by... 
Nie, nie... Zakrzyczano by ją, a może nawet... ukamienowano.

Doświadczała wszystkich emocyj młodzieńczego posłannictwa 
i wszystkiego przerażenia bezsiły, odrębności, samotności swego 
myślenia. Wreszcie ulgę sprawiła jej świadomość, że na to wszystko 
jest za wcześnie.

Napisała kilkakrotnie na kartce: — Boleś — Bolesław — Boleś.— 
Przemazała to, odrzuciła precz ołówek i bloczek i chwilę martwiła 
się, że Boleś ją źle zrozumiał.

W parę dni potem Agnieszka, już zdrowa, po całodziennych węd­
rówkach między redakcjami, lokalami stowarzyszeń i kawiarniami, 
gdzie się pożywiała, wpadła na chwilę do domu, by wypić herbatę 
i pójść na umówione w kinie spotkanie z Orłowiczem.

Lecz nie poszła, gdyż na stole znalazła kartkę następującej treści: 
„Nagły wyjazd z powodów niezależnych ode mnie. Czekałem blisko 

godzinę. Bardzo smutno, że nie mogłem się pożegnać, ale mój pociąg 
odchodzi z Pragi na Wilno za trzy kwadranse. Boi.”

— Ten pan — oznajmiła zajrzawszy do pokoju staruszka Hubero- 
wa — tylko co wyszedł. Pani się z nim nie spotkała na schodach?

— Ryzykował napisać czarno na białym, dokąd jedzie. Co za 
wariat! Przecież tu mogli przeczytać — myślała tymczasem Agniesz­
ka. — Ale w takim razie...

— Nie. Ja też w tej chwili wychodzę — oznajmiła głośno. — Niech 
państwo nie czekają z kolacją. Zjem na mieście.

— Ale tak nie można. Pani nigdy nie je o swojej porze — protesto­
wała Huberowa. — Paniutka nam zmarnieje.

Agnieszka, już otwierając drzwi do sieni, popatrzyła z roztargnie­
niem na siwy koczek na czubku głowy sw-ej gospodyni, na jej łzawiące 
się, dobroduszne oczy. Uczuła, że robi jej dotkliwą przykrość.

— Niech pani mi zostawi kolację w pokoju — uśmiechnęła się. — 
Ja wszystko uczciwie zjem i wypiję.

Zbiegła pędem na ulicę i również biegiem puściła się do tramwaju. — 
Na Wilno — powtarzała w myśli. To z Dworca Petersburskiego... 
Więc jednak odwołali go gdzie indziej... A może on jest jeszcze tutaj 
gdzie na ulicy? — rozejrzała się zwolniwszy kroku. — Nie, nie można 
tracić ani minuty.

Wpadła zdyszana do jadącego już tramw-aju. Czy zdąży... czy aby 
zdąży? Motorniczy tupał nogą w dzwonek i jak na złość dwukrotnie 
zatrzymywał tramwaj pomiędzy przystankami. I na samych przystan­
kach trzymał go po prostu wieki. Agnieszka wzrokiem popychała lu­
dzi, by prędzej wchodzili, wychodzili.

Na dworcu wszystko dwoiło, troiło jej się w' oczach w mieniącej się 
szarzyźnie zmierzchu już zacierającego dokładność widzenia, a jeszcze 
nie dającego się roztoczyć blaskowi lamp. Chwyciła za ramię biegną­
cego tragarza, tak że aż się obruszył.

— Pociąg do Wilna? Gdzie pociąg do Wilna? — zatchnęła się.
— Z tamtego toru. Niech się pani śpieszy... zaraz odchodzi!
Agnieszce wydało się, że tym okrzykiem: do Wilna!! — zdradziła, 

wydała Bolesia.
— Co ja robię — przeraziła się resztką przytomności. — Przecież 

on powinien wyjechać najbardziej niepostrzeżenie.
Szła wzdłuż toru, pożerając wzrokiem wagony oświetlonego po­

ciągu, potrącając gromadki odprowadzających. — Nie zobaczę go — 
myślała. — Przecież nie będzie wystawiał się, wyglądał...

Wyglądał jednak. Stął na skraju pomostu z rękami wspartymi o ramę 
drzwi, cały podany naprzód, ze wzrokiem błądzącym po peronie. 
Agnieszka podbiegła, Boleś zeskoczył na stopień, a kiedy schylił się 
do jej ręki, kapelusz zleciał mu z głowy.

Agnieszka objęła go za szyję i z całej siły ucałowała jego połyskujące 
włosy. Na nic innego nie było doprawdy czasu.

Orłowicz zdążył tylko wykrzyknąć:
— Na miłość boską — wpadniesz pod wagon!
W tejże chwili pociąg zaczął się toczyć. Agnieszka podniosła z pe­

ronu kapelusz Bolesia i podała mu go śpiesząc z biegiem pociągu.
— Na długo? — zawołała.
— Na długo — odparł. — Stamtąd za kilka miesięcy wprost do... — 

wskazał ręką w kierunku na południo-zachód.
Wracając, Agnieszka miała wrażenie, że kolejowi żandarmi coś jej 

się przypatrują.
— Boże, czym go czasami nie zgubiła — zadrżała w sobie.
Ale po tygodniu otrzymała z Wilna krótki list, który ją uspokoił 

i uszczęśliwił.
„Jechałem jak w błogim śnie — pisał Boleś. — Wprost bałem się 

włożyć kapelusz, aby nie sprofanować śladu... Nucę w duchu starą 
piosenkę, której mnie matka uczyła: «Byw-aj, dziewczę, zdrowe...»— 
dośpiewaj niecenzuralną resztę. I marzę. Na to przecież mogę sobie 
pozwolić. Zniszcz ten list, moja droga, kochana Agno, ale wspomnij 
choć czasem.”

W lipcu i Agnieszka wyjechała, znów na kilka tygodni, do Marcina. 
Jechała, jak zawsze, na Kaliniec, żeby się po drodze zobaczyć z matką, 
a także dlatego, że w swojej gminie najłatwiej w ciągu paru godzin 
mogła sobie wyrobić przepustkę za granicę.

W Pamiętowie była tylko dwa dni i, przepełniona tęsknotą do Mar­
cina, nie zdążyła się należycie rozpatrzyć w nowych warunkach życia 
rodziny. Ale już od pierw-szego rzutu oka doznała wrażenia, że zna­
lazła się w obcym, nie znanym sobie domu. Jechała z Warszawy noc­
nym pociągiem i przybyła na miejsce rano. Przechodząc przez pokoje, 
w każdym zastaw-ała rozkopane posłanie i pannę, czeszącą się albo 
pudrującą przed lustrem. W jednej z nich, anemicznej blondynce 
o wielkich oczach, poznała Jadwinię Bartołdównę i z tą się przywitała.

Z góry tymczasem dolatywały młode, męskie śmiechy, a po scho­
dach biegł niby tabun koni.

Pani Barbara nie dosłyszała widać wolantu, bo nie wyszła na ganek. 
Agnieszka odnalazła ją w małym pokoiku, gdzie chorował i umarł 
ojciec. Siedziała całkiem już ubrana, głowę miała schyloną i robiła 
ząbki, a kłębek obracał się w wazoniku z majolikewym strzelcem. 
Ujrzawszy Agnieszkę zerwała się i klasnęła w dłonie.

— To ty! Nic nie słyszałam! Agnichna, moje dziecko! — krzyknęła 
i chwyciła córkę w objęcia tak namiętnie, jakby od dawna pozbawiona 
była widoku kegeś bliskiego.

Całowały się ze łzami w oczach.
— Mamusiu — pytała Agnieszka. — Co to dom taki pełen? Zjazd 

jaki? Co tu się dzieje?
— Nic. To goście — westchnęła pani Barbara. — Tomaszek i Emil­

ka naspraszali sobie kolegów, koleżanek. Bawią się... jeżdżą konno.
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Komisja Oświatowa KPA 
z Wizytą u Prez. Mazewskiego
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RZYM — 13 kwietnia Ojciec Święty złoży wizytę w widocznej 
na zdjęciu synagodze. W październiku 1982 roku wybuch 
bomby zabił w tym miejscu 2 — letniego żydowskiego chłopca i 
ranił 34 inne osoby. (REUTER)

Kqcik Sokoli
Okręgu 2-go Sokolstwa Polskiego w Ameryce

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Złoty Jubileusz 
Okręgu 13-tego ZNP

W związku z przygotowaniami do 
obchodowe związanych z miesiącem 
poświęconym oświacie polonijnej 
(maj) — delegacja Komisji Oświato­
wej KPA została przyjęta przez pre­
zesa A. Mazewskiego na dwugodzin­
ną naradę dotyczącą tegorocznych 
uroczystości.

W skład delegacji Komisji Oświa­
towej wchodzili : z Nowego Yorku, 
dr. Edmund Osysko, jej przewodni­
czący ; Ojciec Michał Zembrzuski — 
Kapelan szkolnictwa polonijnego, 
oraz Janina Igielska, wiceprezes 
Centrali Polskich Szkół Dokształcają­
cych.

Natomiast ze strony nauczycieli 
Chicago, uczestniczyli: Janusz Boksa, 
prezes miejscowgo Zrzeszenia Nau­
czycieli Polskich oraz Franciszek Ko­
kot—zasłużony działacz ruchu oświa­
towego w Chicago.

Rozmowy z prezesem Kongresu 
Polonii Amerykańskiej, Alojzym Ma- 
zewskim, objęły problemy związane 
bezpośrednio z obchodami majowy­
mi, jak również cały wachlarz spraw 
istotnych dla dalszego rozwoju polo­
nijnego ruchu oświatowego w Sta­
nach Zjednoczonych.

Przewodniczący Komisji Oświato­
wej, dr. Edmund Osysko, przedstawił 
sytuację oświaty polonijnej, po pa- 
miątnym zjeździe w Alliance College, 
w Cambridge Springs.

Opierając się na danych statystycz­
nych z poszczególnych ośrodków pe­
dagogicznych, dr. Osysko podkreślił 
zarówno liczebny wzrost szkół i ucz­
niów, jak również poważne ożywienie 
wśród organizacji oświatowych, po­
pierających szkoły finansowo.

Pedagodzy polonijni różnych szcze­
bli zrozumieli, iż lepszy dialog i zbli­
żenie są częścią sukcesów w klasie 
szkolnej.

Ojciec Michał Zembrzuski, kapelan 
szkolnictwa polonijnego w Ameryce, 
przedstawił zarówno sprawy organi­
zacyjne obchodów miesiąca maja, 
jako miesiąca oświaty, jak również 
możliwość związków z kalendarzem 
parafii polonijnych.

Miesiąc maj wnosi bowiem bogatą 
symbolikę historyczną narodu pol­
skiego, jak również uczuciowe zbli­
żenie do tradycji kościelnych — obie 
sprawy można zintegrować w kalen-

Stowarzyszenie Matek Polsko-Ame­
rykańskich Weteranów, odbyło swe 
pierwsze powakacyjne posiedzenie w 
duchu solidarności i współpracy dla 
dobra polskiego i amerykańskiego 
żołnierza. Nasze członkinie postano­
wiły aby wspólnymi siłami, pomagać 
naszym żołnierzom w szpitalach.

Po odczytaniu różnych sprawo­
zdań i podziękowań za dotacje dla 
szpitali, zapomogi świąteczne, załat­
wiono sprawy zaplanowane.

Nasze urzędniczki, prócz pracy w 
naszej organizacji, poświęcają swój 
czas pomagając naszym seniorom, 
i udzielają się w Amerykańskim Czer­
wonym Krzyżu.

Wiele naszych starszych członkiń, 
przebywało w szpitalach zasyłamy 
im życzenia prędkiego powrotu do 
zdrowia.

Nasza wiceprezeska, Altie Harris, 
stała wybrana “Senior of the Year” 
w Parku Holstien i będzie uhonoro-

Tradycyjne “Święcone” — oraz 
program sceniczny, zabawa tane­
czna pod egidą Zjednoczonych To­
warzystw przy parafii św. Jana 
Kantego odbędzie się w tym roku w 
niedzielę, 6 kwietnia, w sali para­
fialnej pod kościołem, przy ulicy 
Carpenter i Chicago Ave. Kolacja 
będzie podana o godz. 4:30 po poł. 
Potrawy przygotowują państwo Ed­
ward i Wanda Moskal — parafianie.

W części artystycznej wezmą 
udział: “Książe kuglarstwa” i ko-

Konwencja Legionu 
Pol.-Am. Weteranów

Legion Polsko-Amerykańskich 
Weteranów odbędzie konwencję w 
Sheraton International Hotel — 
O’Hare Airport, w dniach od 4 do 6 
kwietnia, w Chicago/Rosemont.

W piątek, 5 kwietnia odbędzie się 
połączona sesja z Korpusem Po­
mocniczym Pań. Wieczorem odbę­
dzie się impreza “Little Bit of Po­
land” z bufetem i tańcami.

Prosimy z zgłaszanie się do na­
szej organizacji weteranów II Wojny 
Światowej, wojny w Korei i Wiet­
namie. Casey Jaworski 

darz obchodów oświatowych w maju.
Opierając się na podłożu bogatych 

doświadczeń Centrali Polskich Skół 
Dokształcających w Ameryce, jej 
wiceprezes, Janina Igielska przedsta­
wiła prezesowi Mazewskiemu szereg 
ważnych propozycji realizacji obcho­
dów majowych, zarówno w stanach 
wschodnich, jak w zasięgu ogólno- 
amerykańskim.

Obok tradycyjnego już “Dnia Szko­
ły Polskiej” w Amerykańskiej Czę­
stochowie, Centrala oraz szkoły do 
niej należące przygotują szereg wy­
staw książek polskich oraz prac ucz­
niowskich.

Podczas dyskusji, prezes Mazewski 
interesował się zarówno problemami 
organizacyjnymi szkolnictwa, jego 
dalszym rozwojem i stabilizacją fi­
nansową, jak i planami wydawania 
podręczników szkolnych. Stwierdził 
on, iż oświata polonijna otrzymuje 
szerokie poparcie od rodziców oraz 
całej Polonii — i to świadczy o jej 
potrzebie i kontynuacji.

Wyrazem szacunku Kongresu Polo­
nii Amerykańskiej dla pracy nau­
czycieli i rodziców była proklamacja 
uznająca miesiąc maj — miesiącem 
Oświaty Polonijnej.

W związku ze zbliżającym się sym­
pozjum nauczycielskim w Zakładach 
w Orchard Lake, prezes Zrzeszenia 
nauczycieli Polskich w Chicago, Ja­
nusz Boksa, omówił znaczenie planowa­
nego sympozjum dla przygotowania 
unowocześnionych programów szkol­
nych.

Prezes Mazewski wspomniał o mo­
żliwości poparcia finansowego dla pe­
dagogów ze środowiska chicagoskie- 
go, udających się do Orchard Lake.

Do dyskusji na ten temat także 
włączył się Franciszek Kokot, wielo­
letni nauczyciel oraz zasłużony dzia­
łacz oświatowy, który jest autorem 
szeregu inicjatyw pedagogicznych. 
Spotkania delegacji Komisji Oświato­
wej z prezesem Kongresu Polonii 
Amerykańskiej, Alojzym Mazewskim, 
stały się już, tradycją—i są ważnym 
momentem dla kształtowania polo­
nijnego ruchu oświatowego, podkre­
ślając ważną rolę szkół dokształcają­
cych w formowaniu kulturalnego pro­
filu naszej grupy etnicznej w Ame­
ryce. J. S.

wana na bankiecie w hotelu Conrad 
Hilton. Składamy jej gratulacje i ży­
czymy powodzenia.

Nasza wiceprezeska, Rozia Bojar­
ska, wraz z komitetem przygotowały 
bardzo smaczne, postne przyęcie dla 
uczęstniczek posiedzenia. Zapadła 
uchwała, że w lecie, wybieramy się 
na odwiedzenie kilku miejsc odpo­
czynkowych i pamiątek. Bliższe dane 
na następnym posiedzeniu.

W maju urządzamy wieczorek ku 
czci wszystkich matek i wybieramy 
“Matkę Roku 1986.” Prosimy zanoto­
wać sobie datę: poniedziałek 26 maja, 
godz. 11 przed poł., w Parku Kościu­
szko, 2732 N. Avers.

Prosimy o zanotowanie sobie daty 
naszego tradycyjnego “Święconego” 
— odbędzie się ono 28 kwietnia.

Katarzyna Nega—prezeska 
Teofila Ćwik—sekretarka

Helena M. Stermińska—korespond.

mik oraz Vlasta Krsek — gwiazda 
T.V. — z “harmonijką.” Mistrzem 
ceremonii będzie Marion Kozioł — 
rycerz IV Rangi — Rycerzy Ko­
lumba — w Chicago.

Po zakończeniu programu, na­
stąpi zabawa taneczna, orkiestra 
Józefa (Pat) Paterek, pod batutą 
Franciszka Gentile.

Komitet “Święconego” serdecz­
nie zaprasza parafian, przyjaciół 
starego Kantowa i Polonię do wspó­
łudziału w tej radosnej imprezie 
wielkanocnym sezonie, naszych po­
łączonych grup-towarzystw para­
fii. Dochód przeznaczony na po­
trzeby i utrzymanie zabytków ko­
ścioła św. Jana Kantego.

Bilety można nabyć w biurze pa­
rafii podczas godzin urzędowania 
od poniedziałku do piątku — po $8.00 
od osoby. Termin kupna biletów 
upływa w poniedziałek, 31 marca.

Zaznaczamy, że nie będzie sprze­
daży biletów przy wejściu do sali w 
dniu imprezy — 6 kwietnia. Zapew­
niamy uczestnikom przyjemną pol­
ską zabawę.

Do miłego spotkania....
Ks. Felix S. Miliskiewicz, C.R. — 

proboszcz

Plenarne Posiedzenie Okręgu II
Plenarne posiedzenie Okręgu II 

Sokolstwa Polskiego w Ameryce od­
będzie się w sobotę, 5 kwietnia w sali 
Falcon Hill Gniazda 907 w Cicero, II. 
Początek posiedzenia punktualnie o 
godzinie 8:30 rano. O tej godzinie roz- 
pocznią się zebrania poszczególnych 
oddziałów. Naczelnicy Okręgu prze­
prowadzą ilustrację poszczególnych 
zajęć prowadzonych w programie 
wychowania fizycznego. Odbędzie się 
równocześnie zebranie grona nauczy­
cielskiego.

O godz. 12 w południe odbędzie się 
zebranie Komisji Obozu przy Okręgu 
II. Omawiana będzie sprawa obozo­
wania Sokołów. W tym roku obóz 
zorganizowany będzie na terenie Wis­
consin, dlatego też pozostało wiele 
spraw do załatwienia.

O godzinie 1 po południu odbędzie 
się krótkie zebranie Koła Legii Hono­
rowej. O godzinie 2 po południu roz- 
pocznie się posiedzenie całego zarzą­
du Okręgu, które poprowadzi prezes­
ka Eugenia Krzyzanska, w czasie ze-

Wszystkich Polaków, którym są 
miłe tradycje przodków — serdecznie 
zapraszamy do naszych Sal Para­
fialnych na tradycyjne święcone. Zo­
staniecie przyjęci z polską gościnno­
ścią i będziecie mieć okazję spędzić 
kilka godzi w życzliwej polskiej at­
mosferze.

Po rezerwację prosimy telefonować

Informacje 
o Świadczeniach

Dla Starszych
W Standard Federal Savings, 

przy 4192 Archer Ave., w Chicago 
będzie można w dniu 3 kwietnia 
uzyskać informacje na temat Social 
Security i Medicare dla ludzi star­
szych. Odpowiedzi będzie udzielał w 
godz. od 9 rano do 12 w poł. Mr. Ken 
Dziergas. Będzie można również 
nabyć informatory pisemne.

“Święcone”
w Kole SPK Nr 15

Zarząd Koła uprzejmie zaprasza 
na “Święcone,” które odbędzie się 
w niedzielę, 6 kwietnia, w siedzibie 
Koła “Polish Legion of American 
Veterans,” przy 3024 N. Laramie 
Ave., w Chicago. W okolicznoś­
ciowym programie weźmie udział 
orkiestra taneczna “Syrena” Józe­
fa Pasierba. Początek o godzinie 2 
po południu.

Kazimierz Iwanicki — prezes 
Kazimierz Stawicki — sekretarz 

Komunikat Polskiej
Opieki Społecznej

PWA z przyjemnością zawiada­
mia o poszerzeniu naszego progra­
mu emigracyjnego o usługi fotogra­
ficzne.

Zdjęcia wymagane do wszystkich 
aplikacji emigracyjnych mogą być 
wykonane w naszym biurze przy 
3834 N. Cicero Avenue. Fotografie 
wykonujemy na poczekaniu za 
opłatą $7.00. Biuro czynne: w po­
niedziałki 9 rano do 8 wiecz., wtorki 
i piątki od 9 rano do 5 po południu. 

brania przedstawiciele poszczegól­
nych Gniazd zdadzą sprawozdanie z 
działalności swych oddziałów przez 
ostatnie sześć miesięcy. Po wyczerpa­
niu wszystkich spraw, odbędzie się 
tradycyjne “Święcone”.

Msza Św. w Intencji 
Śp. Jadwigi Bielańskiej

Przypominamy, że w niedzielę 6 
kwietnia o godz. 1 po poł. w kaplicy 
Ojców Jezuitów zostanie odprawiona 
Msza św. w intencji śp. Jadwigi Bie­
lańskiej. Prosimy wszystkich człon­
ków o liczny udział. Kaplica o. Jezui­
tów mieści się przy 4105 N. Avers.

Posiedzenie Komisji Sokolic
W środę 2 kwietnia odbędzie się po­

siedzenie Komisji Sokolic w domu dh. 
Thoma — przewodniczącej Komisji. 
Początek zebrania o godz. 7 wiecz.

Kręgle Gn. 42
Zawiadamiamy, że młodzież Gniaz­

da 42 spotka się w piątek, 4 kwietnia o 
godzinie 9 rano w kręglami: Western 
Bowl w Chicago Heights, na “Bowling 
Party”.

L. Fik — korespondent

najpóźniej tydzień przed terminem 
“Święconego” na niżej podane adresy 
i telefony.

Katedra Wszystkich Świętych, 2019 
W. Charleston St., Chicago, IL, tel.: 
486-0110.

Ks. Bp. Józef Zawistowski-
Święcone: 6-go kwietnia, godz. 

11:30.
Parafia św. Cyryla i Metodego, 5744 

W. Diversey Ave., Chicago, IL, tel.: 
237-1257 lub 775-3811, pani Mateja.

Ks. Senior Józef Kobylarz.
Święcone: 13-go kwietnia, godz.

12-ta w południe.
Parafia św. Jana Chrzciciela, 4555 

S. Kedzie Ave., Chicago, IL, tel.: 
523-1581.

Ks. Marcin Wachna.
Święcone: 6-go kwietnia, godz. 

12-ta w południe.
Parafia Słowa Bożego, 3842 W. 57th 

St., Chicago, IL, tel.: 735-6485 lub 
284-2942, pani Sliwonik.

Ks. Józef Brzęk.
Święcone: 13-go kwietnia, godz.

12-ta w południe.
Parafia św. Jadwigi, 3320 E. 134th

St., Chicago, IL, tel.: 646-0300.
Ks. Marian Wnęk.
Święcone: 13-go kwietnia, o godz. 

11:30.
Parafia Sw. Michała Archanioła, 

4916 Wegg Ave., East Chicago, IN, 
tel.: 219 - 397-8341.

Ks. Zbigniew Kaszubski.
Święcone: 6-go kwietnia, o godz. 

12-ej w południe.

Zebranie I Okręgu 
Śpiewaków Polskich 

w Ameryce
W czwartek, 3 kwietnia odbędzie 

się zebranie w lokalu SPK, przy 3242 
N. Pulaski Rd., o godz. 8 wiecz.

Mamy bardzo ważne sprawy do 
załatwienia, m. in. omówienie Kon­
wencji w Cleveland, Ohio.

Obecność wszystkich delegatów 
obowiązkowa.

K. Jasiński — prezes 
J. Faustmann — koresp.

Okręg 13-ty rozpoczął swoją dzia­
łalność terenową po Sejmie XXVII 
ZNP, który odbył się w Baltimore, 
Maryland. W roku założenia, był to 
drugi największy Okręg w Związku, 
liczący 22,171 członków i członkiń.

Terenem działania była północna 
część miasta Chicago, jego przed­
mieścia i sąsiednie miasteczka. Gra­
nicą zaś ulica Madison.

Życie organizacyjne tętniło wów­
czas pracą związkową, społeczną i 
narodową. Harcerstwo ZNP było u 
szczytu swego rozkwitu. Tysiące mło­
dzieży i dzieci należało do zastępów i 
drużyn przy Okręgu 13-tym. Polska 
była niepodległa i łączność z macie­
rzą wzrastała.

Okręg 13 ma piękną kartę histo­
ryczną w rozwoju ZNP. Z szeregów 
Okręgu wywodzi się wielu wybitnych 
liderów polonijnych, którzy zajęli sta­
nowiska polityczne miasta Chicago, 
powiatu oraz stanu Illinois. Wszelkie 
kacje społeczno-narodowe, miały 
pierwszeństwo w życiu Polonii i Okrę­
gu 13 ZNP.

W dniu 19-go kwietnia br., Okręg 
13-ty obchodzi swój zloty jubileusz

Zebranie Klubu 
Kujawiaków

Klub Kujawiaków z południowej 
części miasta odbędzie swoje wiosen­
ne zebranie we wtorek, 8 kwietnia w 
sali Stowarzyszenia Polskich Wetera­
nów przy 4139 S. Kedzie, o godzinie 
7:30 wieczorem. Prosimy wszystkich 
o obecność, ponieważ mamy wiele 
ważnych spraw do omówienia.

K. Jasiński — prezes
L. Siorek — sekr. prot.

Zabawa Towarzyska 
Klubu Zagórzyce

Klub Zagórzyce urządza zabawę to­
warzyską w niedzielę, 6 kwietnia w 
sali Jan Beyzym Memorial. Początek 
zabawy o godz. 2 po poł.

Serdecznie zapraszamy wszystkich 
członków wraz z przyjaciółmi i znajo­
mymi na to przyjemne spotkanie. 
Dochód przeznaczamy na cele chary­
tatywne w rodzinnej miejscowości.

St. Mazek — prezes

Kursy w Kolegiach
W czterech kolegiach miejskich, 

Chicago—Daley, Kennedy — King, 
Malcom X i Truman rozpocznie się 
w dniu 2 kwietnia rejestracjua na 
semester wiosenny.

Na specjalnej sesji w dniu 31 ma­
ja będzie można uzyskać kredyty. 
Osoby, które nie zdążyły zarejes­
trować się w styczniu, a chcą 
uczestniczyć w różnego typu zaję­
ciach powinny dzwonić w sprawie 
dokładniejszych informacji do po­
szczególnych kolegiów.
K. Siemaszko w Filmie 
“Miracle Of The Heart”

W sobotę, 19 kwietnia będzie można 
obejrzeć na kanale 32 o godzinie 7:30 
wieczorem film pt. “Miracle of the 
Heart— Boys Town Story”.

Jedną z głównych ról gra w filmie 
znany w tutejszym środowisku polo­
nijnym, młody aktor, Casey (Kazio) 
Siemaszko.

“Fashion Kaleidoscope” 
w Resurrection H.S.

Klub Rodziców przy Resurrection 
High School zaprasza na “Fasion 
Kaleidoscope” w niedzielę, 13 kwiet­
nia w Tivoli Gardens przy 3258 N. 
Harlem Ave. Koktajl o godz. 11:30, 
obiad o 12:30 po południu.

Wstęp — 8 doi. od osoby. Po informa­
cje proszę dzwonić pod nr. 637-4616. 
Czeki wystawione na Resurrection 
High School Parents Club można prze- 

założenia i pracy. Uroczysty bankiet 
odbędzie się w tym dniu, w gmachu 
Domu Młodzieżowego Okręgu 13-go, 
mieszczącego się tuż obok głównej 
siedziby Związku Narodowego Pol­
skiego w Ameryce, pa 6038 N. Cicero 
Ave.

Początek o godzinie 5:30 po poł. 
Cena biletu na bankiet i zabawę 
$17.50 od osoby. Przewidywany jest 
krótki program, uhonorowanie zasłu­
żonych i jedno przemówienie — pre­
zesa ZNP i KPA Alojzego Mazew­
skiego.

Komitet uroczystości, w składzie: 
komisarz Ścibło, komisarka Pytel 
wraz z całym zarządem zapraszają 
wszystkie Gminy i Grupy przynależne 
do Okręgu do udziału w święcie 
Okręgu, naczelne władze Związku, 
oraz całą Polonię.

Można jeszcze zrobić rezerwacje, 
dzwoniąc do Irene Szczech — tel.: 
736-1724.

Stanisław Ścibło—komisarz 
Kazimiera Pytel 

dr Edward C. Różański — sekretarz 

Zebranie Grupy 1532 ŻNP 
Grupa 1532 ZNP zawiadamia 

swoich członków, że miesięczne ze­
branie odbędzie się w piątek 4 kwiet­
nia o godz. 7:30 wieczorem w sali Plac. 
90 SWAP przy 6005 W. Irving Park 
Rd. Prosimy członków o liczne przy­
bycie.

St. Ścibło — prezes

Zebranie Tow. Wolność 
Grupy 1776 ZNP

Tow. Wolność Grupa 1776 ZNP 
odbędzie swe miesięczne zebranie w 
czwartek 10 kwietnia br. o godz. 7:30 
wieczorem, w sali Moskala 5639 N. 
Milwaukee Ave.

Są ważne sprawy do omówienia i 
załatwienia. Prosimy wszystkich 
członków o obecność. Po posiedzeniu 
odbędzie się tradycyjne “Święcone”. 
Prosimy o fant.

Stanisław Bogobowicz — prezes 
Zofia Drwiła — sekr. prot.

Zabawa Towarzyska 
Tow. Giewont Gr. 2514 ZNP 

Zawiadamiamy wszystkich 
Związkowców oraz przyjaciół, że 
nasza doroczna “zabawa towarzy­
ska” Tow. Giewont, Gr. 2514 ZNP, 
odbędzie się w niedzielę, 13 kwiet­
nia, w sali Lusaka Mission, 6965 W. 
Belmont Ave., o godzinie 2:30 po po­
łudniu. Dochód z zabawy jest prze­
znaczony na cele dobroczynne, hu­
manitarne, społeczne i narodowe.

Komisarka Kazimiera Pytel, ja­
ko przewodnicząca zabawy, zapew­
nia wszystkim miłe chwile spędzo­
ne w gronie przyjaciół.

Zwracamy się do naszych Związ­
kowców i przyjaciół z prośbą o za­
rezerwowanie sobie daty 13 kwiet­
nia, na to miłe spotkanie.

Bonawentura Migała — prezes 
Komisarka Kazimiera Pytel — 

przewodnicząca 
Stanisława Kaldus — sekr.

Zebranie Instalacyjne 
Gminy 123 ZNP

Zawiadamiamy o zebraniu insta­
lacyjnym, które odbędzie się w dniu 
7 kwietnia, w sali Parku Raney, 
przy 79th St. i Kostner, o godz. 7 
wiecz.

Prosimy wszystkich o obecność, 
ponieważ mamy wiele ważnych 
spraw do załatwienia. Po zebraniu 
przyjęcie.

T. Paczyński, prezes; 
A. Krak, sekr.

WSZYSTKIEGO NAJLEPSZEGO 
Życzę Wszystkim Moim 

Przyjaciołom i Wyborcom 
EDWARD ROSEWELL

syłać na adres: Kathy Burrows, 2540
N. Oak Park Ave., Chicago, II. 60635.
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W Jakim Celu?
Agresja nikaraguańskich sił rządowych w 

przygranicznych rejonach Hondurasu stała się 
faktem. Dziesiątki sztuk zdobycznej broni, cia­
ła zabitych sandinistów, jeńcy — wszystko to 
zmusza, nawet najbardziej zawziętych prze­
ciwników Prezydenta, do uwierzenia w praw­
dziwość doniesień administracji.

Podstawowym pytaniem, jakie zadawali so­
bie przedstawiciele Białego Domu, ustawo­
dawcy i dziennikarze, było: po co, w jakim celu, 
w najmniej sprzyjającym momencie, Daniel 
Ortega pchnął swe wojska do Hondurasu? Zwo­
lennicy “zdrowego rozsądku” uważali, że 
przywódca komunistycznej Nikaragui nie mógł 
dokonać tak bezsensownego, niemal samobój­
czego kroku, który może w konsekwencji, spo­
wodować kontrakcję Stanów Zjednoczonych.

Tymczasem, jak dowodnie wskazuje posta­
wa demokratów, “szaleństwo” Ortegi zawiera 
elementy rozsądku. Obecnie specjaliści widzą 
kilka możliwych wariantów odpowiedzi na 
niepokojące pytanie.

I tak: akcja sandinistów mogła zostać po­
wzięta w takim właśnie momencie by uprzedzić 
Prezydenta w jego wysiłkach na rzec przyzna­
nia contras pomocy wojskowej. Innymi słowy
— zniszczyć oddziały partyzanckie by Amery­
ka nie miała już komu pomagać.

Akcja wojskowa mogła też być ostrzeżeniem 
pod adresem rządu i władz wojskowych Hon­
durasu; pogróżką i ukazaniem konsekwencji 
dalszego, nieoficjalnego, wspierania contras.

Uderzenie mogłoby być również swoistym 
“testem” na wytrzymałość Waszyngtonu i gra­
nice “odporności” krajów latynoskich, z gruntu 
przeciwnych ingerencji Stanów Zjednoczonych 
w ich wewnętrzne sprawy.

Niektórzy obserwatorzy uważają również, że 
akcja militarna miała być przekazaniem Kon­
gresowi i światu przesłania treści następującej
— “rację miał Tip O’Neill twierdząc, że pomoc 
dla contras wciągnie Stany Zjednoczone w 
awanturę wojenną, w której wkrótce wezmą 
udział amerykańskie helikoptery Huey i od­
działy Zielonych Beretów”.

Takie wyjaśnienie sprawy załatwia rzecz od 
jednej przynajmniej stony — odpowiada mia­
nowicie na pytanie: dlaczego sandiniści podjęli 
akcję w tym miejscu i czasie, tak małymi siłami 
i nie przyznając się do niej. Jeśli bowiem akcja 
przygraniczna wywoła reakcję Stanów Zjedno­
czonych (co właśnie nastąpiło), wówczas od­
działy zostaną wycofane, a Amerykanów i 
Honduran pomówi się o niesprowokowaną 
agresję. Jeśli nikt na atak nie zareaguje (co

przecież było możliwe zważywszy na niechęt­
ne stanowisko wobec contras tak demokratów 
w Kongresie, jak i władz Hondurasu) wówczas 
przerzucone przez granicę wojska zlikwidują 
“problem” w zarodku, dając jednocześnie do 
zrozumienia rządowi z Tegucigalpy, że wspo­
maganie contras się “nie opłaca”. W dalszej 
kolejności Ortega mogły wymusić na Hondu­
rasie porozumienie graniczne identyczne, jakie 
posiada z Kostaryką.

Niewykluczona jest i inna możliwość przyj­
mowana przez postronnych obserwatorów: sz­
tab nikaraguński niewłaściwie odczytał sytua­
cję militarną w regionie i polityczną w Wa­
szyngtonie i Tegucigalpie. Wg. tej teorii Ortedze 
mogło się zdawać, że dokona błyskawicznego 
rajdu, zniszczy obozy contras i wycofa się za 
granicę. Były współpracownik reżimu sandini- 
stowskiego, a obecnie ekspert d/s nikaraguań­
skich w Waszyngtonie uważa, że Ortega popeł­
nił błąd operacyjny — nie przewidział szybkoś­
ci reakcji swych przeciwników.

Jednego tylko eksperci i obserwatorzy nie 
wzięli pod uwagę: że cała akcja mogła zostać 
zaprogramowana i “nadana” z Moskwy, której 
na rękę byłoby wmieszanie się Stanów Zjed­
noczonych w jeden lub więcej konfliktów lo­
kalnych. Oba supermocarstwa w odmienny 
sposób wywierają nacisk na przeciwnika.

Stany Zjednoczone starają się zmusić ZSSR 
do ustępstw w Genewie poprzez wprowadzanie 
coraz to nowocześniejszych systemów obron­
nych (lub zaczepnych), czyli — jak to się mówi 
po tamtej stronie “żelaznej kurtyny” — nakrę­
cają spiralę zbrojeń.

Związek Sowiecki inaczej. W braku argu­
mentów nuklearnych prowadzi nieustanną ak­
cję ofensywną w krajach trzecich, dążąc, po­
przez okrążanie swych przeciwników, do us­
tępstw w warunkach ekstremalnie niewygod­
nych.

Minione 40-lecie to nieustanny, tryumfalny 
postęp “światowej rewolucji” i rozszerzanie 
tym samym sowieckiej strefy wpływów. Ofen­
sywa sandinistowska jest jednym z elementów 
owego przedziwnego “eksportu”. Za taką wers­
ją przemawia i to, że uderzenie sandinistow- 
skich oddziałów na pogranicze Hondurasu 
zbiegło się w czasie z atakiem rakietowym na 
okręty VI Floty u wybrzeży libijskich.

Dowodów, oczywiście, brak. Jedynym śla­
dem jest owa zbieżność dat. Kto wie jednak co 
by się stało, gdyby nie zdecydowana postawa 
administracji i dowództwa VI Floty oraz 
przychylność republikańskich senatorów.

Manewry Libijskie u Wybrzeży U.S.A.?
Libia zapowiedziała, że flota tego kraju jest 

gotowa przeprowadzić manewry u wybrzeży 
Stanów Zjednoczonych podobne do tych, które 
przeprowadziła niedawno w Zatoce Cyrenej- 
skiej flota USA. Wiadomość tę podała gazeta 
Zjednoczonych Emiratów Arabskich Al Itti­
had. Członek libijskiej rady rewolucyjnej Al 
Khuwedidi Al Hamidi wypowiedział się ponad­
to na jej łamach na temat zakończonych przed 
kilku dniami manewrów amerykańskich. Po­
wiedział on, iż Libijczycy spodziewają się, że 
Amerykanie mogą powrócić na wody Zatoki 
Cyrenejskiej. Jeżeli tak postąpią, zostaną po­
traktowani ostrzej niż poprzednim razem.

Z właściwym Arabom zadufaniem Al Ha- 
meidi stwierdził, że konfrontacja w Zatoce Cy­
renejskiej była wielkim zwycięstwem Libij- 
czyków i “przełamała barierę strachu nie­
których rządów arabskich”.

Reżim libijski uważa jednostronnie całą Za­

tokę Cyrenejską za swoje wody terytorialne. 
Warto uzmysłowić sobie, że gdyby podobnie 
rozumowały inne kraje śródziemnomorskie, 
statki i okręty żadnych innych krajów nie 
mogłyby żeglować na tym morzu.

Analogiczne podejście krajów bałtyckich 
zamknęłoby szczelnie Morze Bałtyckie. Może 
zresztą wyszłoby to na korzyść wielu krajom 
europejskim, gdyby okręty sowieckie nie mogły 
używać portów w Królewcu (Kaliningradzie), 
Tallinie i na Litwie?

Nie oczekujmy jednak, że np. rząd PRL sp­
rzeciwi się obecności okrętów ZSSR w Zatoce 
Gdańskiej i w jej pobliżu. Chociaż gdyby tak 
postąpił, wykazałby się konsekwencją. Prasa 
polska uznaje bowiem Zatokę Cyrenejską 
(zwaną również Zatoką Sidrę lub Zatoką Syrty) 
za libijskie wody terytorialne. Opinii tej nie po­
dzielają rządy niezależnych krajów świata.

To i Owo
U wybrzeży Toskanii odnaleziono i wy­

dobyto na powierzchnię łódź Etrusków, która 
zatonęła tam — jak szacują eksperci — przed 
2600 laty. Zachowała się ona w bardzo dobrym 
stanie i jest z wyjątkiem niewielkiej wyrwy w 
burcie, prawie nienaruszona. Cenne znalezi­
sko, które pozwoli rozszerzyć naszą wiedze o 
starożytnym państwie Etrusków, przekazane 
zostaną do muzeum w Campese.

♦ * *
W Bawarii każdego roku odbywa się “festi­

wal piwa”. Ostatnie, 174 z kolei “święto” pobiło 
wszystkie rekordy. Wypito 5 min litrów piwa.

Właścicielom piwiarni monachijskich w ciągu 
16 dni zginęło 150 tys. kufli. 233 amatorów tego 
napoju odwieziono nieprzytomnych do szpita­
la.

* * *
Smocze drzewa rosną na wyspach Kanaryj­

skich. Ich nazwa wywodzi się od czerwonego 
soku (nazywanego “krwią smoka”), wypływa­
jącego przy uszkodzeniu pnia drzewa. Drzewa 
smocze mają wysokość 20 m, średnicę pnia 5 m, 
a ich liście osiągają długość jednego metra. 
Niektórzy naukowcy uważają, że drzewa te 
osiągają wiek kilku tysięcy lat.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji. 

Polityczna Ślepota
(NOWY DZIENNIK) - Wyniki 

głosowania w Izbie Reprezentantów 
nad wnioskiem udzielenia pomocy 
wojskowej demokratycznej opozy­
cji w Nikaragui i rozczarowaniem 
nie tylko dla prezydenta, ale dla ca­
łej patriotycznej i trzeźwo myślącej 
większości amerykańskiego społe­
czeństwa, wraz z Polonią.

Wynik ten nie przesądza sprawy. 
Nie można go nazwać klęską. Ale 
fakt, że nagląca sprawa wsparcia 
dla “Contras”, walczących w mar­
ksistowskimi sanidinistami, uzbraja­
nymi i finansowanymi przez So­
wiety, nie spotkała się z dostate­
cznym zrozumieniem w Izbie, musi 
wywoływać niepokój i pesymizm co 
do zdolności — zwłaszcza demok­
ratycznego przywództwa — dosta­
tecznego strzeżenia bezpieczeństwa 
Stanów Zjednoczonych, już nie tyl­
ko w skali globalnej, ale nawet u 
amerykańskich progów, za miedzą.

Niemożność powzięcia niezbę­
dnych i właściwych decyzji w tym 
zakresie od lat już cechuje Kongres 
Stanów Zjednoczonych, a zwłaszcza 
demokratyczną większość w Izbie.

Przykład Angoli, w której proa- 
merykańska i demokratyczna for­
macja “Unita” została pozostawio­
na bez pomocy ze strony Stanów 
Zjednoczonych, kiedy toczyła się 
walka o przyszłość tego kraju z 
formacjami marksistowskimi, jest 
jednym z dowodów paraliżu woli w 
Kongresie.

Wyrazić trzeba wątpliwość, czy 
wynik głosowania odzierciedla opi­
nie i nastawienie amerykańskiego 
społeczeństwa. Naturalnnie nie ży­
czy sobie ono, aby Stany Zjedno­
czone bezpośrednio angażowały się 
w zagraniczne konflikty zbrojne. 
Ale cechuje je zdrowy rozsądek, a 
ten nakazuje czuwać, aby na amery­
kańskim kontynencie nie powsta­
ła nowa kolonia, a zarazem baza 
sowiecka, na wzór Kuby.

Sprawa nie jest zamknięta. 15 
kwietnia Izba ponownie zacznie 
rozważać alternatywy w stosunku 
do odrzuconego postulatu prezyd- 
neta Reagana. Senat, mający re­
publikańską większość również w 
przyszłym tygodniu rozpocznie dy­
skusje nad palącym problemem.

Dlaczego stanowisko większości 
demokratycznej jest tak niebezpie­
czne?.

Nie tylko w grę wchodzi tutaj nie­
zdolność do powzięcia twardej de­
cyzji, ale także z gruntu fałszywa 
ocena sytuacji. Demokraci utrzy­
mują, że przed pomocą militarną, a 
więc przed zbrojnym starciem 
między demokratyczną a totalitar­
ną stroną w Nikaragui, iść powinny 
rokowania, zarówno pomiędzy san- 
dinistowskim rządem i demokraty­
czną opozycją w Nikaragui, jak i 
rokowania na płaszczyźnie bilate­
ralnej Ameryka — Nikaragua, a 
także międzynarodowej w ramach 
gupy państw sąsiadujących z Nika­
raguą, zwanej “Contadora”.

Nadzieje na rokowania z każdego 
punktu widzenia stanowią złudze­
nie. “Contadora” okazała się for­
macją papierową, która pomimo 
wielu spotkań i konferencji z sandi- 
nistami nie osiągnęła żadnych wyni­
ków.

Wewnątrz Nikaragui sandiniści 
podstępnie opanowali demokraty­
czną rewolucję przeciwko dyktatu­
rze Somozy, odsuwając następnie 
od wpływów grupy antymarksi- 
stowskie.

Dlaczego więc, schwyciwszy wła­
dzę przy pomocy sowieckiej broni i 
pieniędzy, mieliby z niej rezygno­
wać dobrowolnie? Historia komu­
nizmu nigdzie nie potwierdza, aby 
było możliwe dobrowolne oddanie 
władzy przez marksistów.

A na płaszczyźnie bilaterialnej 
marksistowski rząd w Managui 
miał setki możliwości porozumieć 
się z Waszyngtonem, aby budować 
demokratyczną Nikaraguę. Zawsze 
jednak uchylał się od wejścia na 
drogę poważnych rozmów ze Sta­
nami Zjednoczonymi.

W tej sytuacji, kiedy dyplomacja 
nie działa, jedyną realną drogą usu­
nięcia wpływów komunistycznych 
w Nikaragui jest takie wsparcie 
strony demokratycznej, aby była 
zdolna ująć władzę w swoje ręce.

Demokraci jednak żyją złudze­
niami, że można znaleźć porozu­
mienie z marksistami.

Chęć uniknięcia rzeczywistości i 
prawdy kosztowała świat zachodni

Nie Jesteśmy Rosjanami, 
Jesteśmy Estończykami...

Tallin, ZSSR (NYT) — Gdy w 
zimowe wieczory niemal wszyscy 
telewidzowie w Związku Sowieckim 
oglądają programy przygotowane 
pod czujnym okiem władz, miesz­
kańcy Tallina, stolicy Estonii, z 
uwagą śledzą najnowsze odcinki 
seriali “Dallas” i “Dynasty”.

Dzięki fińskiej telewizji sagę 
rodów Ewingów czy Carringtonów 
obejrzeć można w Estonii. Nada­
wany w Helsinkach program te­
lewizyjny odbierany jest przez Za­
tokę Fińską w Tallinie. Większość 
telewizyjnych anten ustawiona jest 
więc w tym kierunku.

Dostęp do zachodnich programów 
telewizyjnych jest jedną z przy­
czyn, dla których Tallinn wydaje się 
być miastem leżącym na pograni­
czu Wschodu i Zachodu. Podobnie, 
jak w całej Estonii, w Tallinie czuje 
się ducha Zachodu, tłumionego jed­
nak przez sowieckie władze

W tej jednej z 15 sowieckich re­
publik żyje około 1.5 miliona ludzi, z 
czego prawie 1/3 (450 tys.), to mie­
szkańcy stolicy, Tallina.
Kultura z Zachodu.

Przenikanie zachodniej kultury 
do kraju leżącego w obrębie so­
wieckiego imperium kształtuje 
swoisty styl życia. Rosjanie często 
uważają ten styl za coś obcego. Na­
tomiast zagraniczni przybysze 
traktują go jako typowo rosyjski.

Językiem narodowym w Estonii 
jest język estoński, spokrewniony z 
fińskim. Większość Estończyków to 
typowi nordycy. Hałaśliwa muzyka 
w stylu “country” lub “blues” roz­
lega się z restauracji i barów, wśród 
wąskich, brukowanych uliczek Sta­
rego Miasta, w pamiętającym śre­
dniowiecze centrum Tallina.

Na Starym Mieście znajduje się 
pełno małych sklepików z ubra­
niami, bużuterią i książkami. Kolo­
rowe wystawy więcej mają wspól­
nego z Newbury Street w Bostonie 
czy Wisconsin Ave w Georgetown w 
Waszyngtonie, niż z ulicą Gorkiego 
w Moskwie.

Poczucie odrębności narodowej 
jest bardzo silne. Mieszkańcy but­
nie twierdzą: ‘ ‘Jesteśmy Estończy­
kami, a nie Rosjanami. Zachowa­
liśmy nasz język i naszą kulturę”.

Ci, którzy przyjeżdżają tutaj z 
innych rejonów Związku Sowiec­
kiego, a zwłaszcza radowici Rosja­
nie, przyjmowani są z dużą dozą 
podejrzliwości i niechęci.
20 Lat Niepodległości.

Ograniczona autonomia w sferze 
życia kulturalnego nie rozprze­
strzenia się, jak do tej pory, na sferę 
życia politycznego. System pozo- 
staje wciąż ten sam.

Estonia od wieków była zdomi­
nowana przez sąsiadów: Duńczy­
ków, Szwedów, Niemców. Na krót­
ko odzyskała wolność w dwudzie­
stoleciu międzywojennych, by w 
roku 1940 stać się jedną z sowiec­
kich republik.

Życie polityczne i gospodarcze 
kontrolowane jest w Estonii przez 
partię komunistyczną i inne pań­
stwowe organy nadzorcze. Wpraw­
dzie więcej jest towarów w skle­
pach i łatwiej wiele rzeczy można 
tam kupić, ale jest to sytuacja lep­
sza tylko w porównaniu z innymi 
republikami sowieckimi. Gdy po­
równać ze standardami zachodni­
mi, okazuje się, że ta zamożność 
jest poniżej przeciętnej.

Za eleganckimi wystawami, na 
sklepowych półkach i wieszakach 
znaleźć można ubrania, bużuterię 
czy książki w ilości nieco większej i 
o jakości nieco lepszej niż powie­
dzmy w Moskwie, czy Leningra­
dzie.

Język rosyjski jest drugim języ­
kiem i nauczanie go w szkole jest 
przedmiotem obowiązkowym. W ofi­
cjalnych szkołach i w książkach hi­
storycznych 20 letni okres niepod­
ległości przedstawiany jest jako 
“okres dyktadury burżuazji” 
“Na Pozór, Ale Nigdy w Istocie”

Zachodni dyplomaci, którzy kil­
kakrotnie odwiedzili Tallin, zau­
ważają, że za dumnym poczuciem 
odrębności narodowej kryje się w 
gruncie rzeczy wielka niemoc i głę­
boki żal Estończyków. Są oni świa-

bardzo drogo. Ze swoje złudzenia 
Roosevelt płacił Sowietom Polską i 
połową Europy. Nie otrzeźwiło to 
tych amerykańskich kół polity­
cznych, które wolą żyć złudzeniami 
i chować głowę w piasek.

W tym też właśnie leży szczegól­
na groźba wynikająca z ostatniego 
głosowania w Izbie Reprezentan­
tów.

domi tego, że Moskwa toleruje 
pozory niezależności, ale nigdy nie 
zezwoli na to, co jest nią w istocie.

Jeden z amerykańskich turystów, 
oprowadzany po Tallinie przez 
estońską przewodniczkę, opowiadał 
później, jak zacięła się ona przy 
recytowaniu oficjalnej wersji hi­
storii, mówiącej o wyzwoleniu Esto­
nii przez Sowiety w 1940 roku.

Przewodniczka przerwała swoją 
opowieść, opanowała się i naty­
chmiast zmieniła temat.

Wśród młodych Estończyków za­
chodzą szybkie zmiany. Swoboda 
obyczajów pozwala na towarzyskie 
spotkania w nocnych lokalach po­
łożonych nad brzegiem morza poza 
miastem. Lokale te mogą być z łat­
wością brane za “singles bars” na 
Manhattanie, czyli za kluby typowo 
amerykańskie — rzadkie zjawisko 
w Związku Sowieckim.
Wieczorne Spotkania

Takim miejscem spotkań mło­
dych Estończyków jest na przykład 
restauracja “Pirita” mieszcząca 
się w nowoczesnym budynku, który 
podczas Igrzysk Olimpijskich w 
1980 roku służył jako ośrodek za­
wodów żeglarskich.

Z ogromnych okien restauracji 
widać centrum Tallina leżącego po 
drugiej stronie zatoki. Widok ten 
przypomina panoramę San Fran­
cisco oglądanego nocą z nad zatoki 
w Sausalito.

Pod wieczór, młodzi (20 — 30 let­
ni) mężczyźni i kobiety, zapełniają 
bar na drugim piętrze. Większość 
z nich ubrana jest na modłę zachod­
nią, przeważają modne dżinsy.

Kobiety siadają na wysokich stoł­
kach barowych sącząc koktajle. 
Mężczyźni krążą po półkolistej sali, 
witając się ze znajomymi i na­
wiązując pogawędki z dziewczyna­
mi. Wszyscy mówią po estońsku.

Z gigantycznych głośników roz­
brzmiewa hałaśliwa, amerykańska 
muzyka rockowa. Barwne światła 
wirują, rozświetlając kłęby papie­
rosowego dymu.

To samo dzieje się w innym barze 
o nazwie “Regatta”, położonym o 
milę niżej, nad brzegiem morza. 
Młody Estończyk, zapytany czy 
znana jest mu nazwa “singles bars”, 
stwierdza, że właśnie tak oni sami 
nazywają nocne bary.
Nadużycie Realizmu 
Socjalistycznego

Każdego roku Związek Estońskich 
Artystów Plastyków urządza wy­
stawę najnowszych obrazów malo­
wanych przez tutejszych artystów. 
W tym roku, na pokazie obrazów wy­
stawiono na drugim piętrze w domu 
Artystów Plastyków w centrum 
Tallina wiele dzieł malarskich, 
które niewiele wspólnego mają ze 
“sztuką” realizmu socjalistyczne­
go.

“Kompozycja” — obraz nama­
lowany przez Pawła Ditmana, 
przedstawia mieszaninę kolorów i 
rozpryskanych farb olejnych. 
Obraz kojarzy się z pracami Jac­
ksona Pollocka, i być może jest 
efektem inspiracji.

Inny obraz zatytułowany “Sam­
son i Dalila” przedstawia Samsona 
jako współczesnego mężczyznę, 
ubranego jedynie w parę slip, obok 
kobiety w czarnych, obcisłych 
spodniach i czarnej bluzce.

“Pięć barw na czarnym tle” to z 
kolei obraz Juri Kaśka. Na czarnym 
płótnie widnieje abstrakcyjna for­
ma złożona z pięciu jaskrawych ko­
lorów.

Oglądając wystawę Moskwicza- 
nin stwierdza z zazdrością, że 
gdyby obrazy te znalazły się na wy­
stawie w Moskwie, ludzie natych­
miast ustawiliby się w długiej ko­
lejce, by wejść do wewnętrz budyn­
ku. Tymczasem, w Tallinie nie ma 
żadnego tłoku. Obrazy nie są rewe­
lacją.

Kierowniczka sekcji twórczej 
Związku Artystów Plastyków in­
formuje, że wystawę obejrzeli 
przedstawiciele estońskiej partii 
komunistycznej. Przyszli na otwar­
cie wernisażu i. . . nie mieli 
żadnych zastrzeżeń.

“Związek stoi na stanowisku — 
stwierdziła kierowniczka — że na­
leży zachęcać młodych artystów do 
szukania indywidualnego stylu, a 
nie zabraniać im tworzenia”.

Związek wybrał trzy najlepsze 
obrazy z wystawy, lecz wybór przy­
pomniał gdzie Tallin leży. Ani je­
den z abstrakcyjnych obrazów nie 
zasłużył na wyróżnienie.

Na podstawie P. Taubmana 
z “NYT” opracowała LS.
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Z lewej model Harve Bernarda, długa, jedwabna, układana 
spódnica oraz bluzka jedwabna. Z prawej model Kindy Allard, 
lniana sukienka z rękawami trzy/czwarte długości.
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Jak Malować Mieszkanie?
Dla osób zabierających się do re­

montów — kilka rad na temat kolorów 
ścian. Albowiem właściwy ich dobór 
ma niebłahy wpływ na nasze samopo­
czucie.

Znawcy przedmiotu zaliczają do 
barw ciepłych — a zatem wyzwalają­
cych naszą aktywność — kolor czer­
wony, żółty i pomarańczowy oraz te 
barwy, w których one przeważają. Do 
zimnych — uspakajających — błękit­
ny, ciemnozielony i niebieski oraz 
wszystkie odcienie błękitu. Za neutral­
ny uważa się biały, szary i popielaty, 
aczkolwiek kolor czysto biały sprawia 
wrażenie chłodu, toteż przy malowaniu 
łagodzi się go bardzo niewielką do­
mieszką zieleni lub brązu.

Biały kolor ścian ma i tę zaletę, że 
małym pokojom, zastawionym za­
zwyczaj “po dach”, różnymi sprzę­
tami, przydaje jasności, rozciągając 
niejako przestrzeń. Niektórzy nie lu­
bią białego — uważają go za zbyt 
ostry.

Tym polecamy popielaty, perłowy 
lub jasnoszary, trzeba jednak uważać, 
aby nie uzyskać niebieskiego odcienia.

Jeżeli pokój jest duży możemy zary­
zykować ciemniejszy rodzaj szarości, 
który będzie wykwintny. Pod warun- 
kierń jednak, że pokój jest słoneczny, 
z dużymi oknami, a po zmroku jasno 
oświetlony lampami. Albowiem duże i 
szare wnętrza nie rozjaśnione złocis­
tym światłem są ponure.

W pomieszczeniach niesłonecznych 
(od północny) lub mających małe 
okna oraz w pokojach dziecięcych 
znakomicie sprawdza się kolor żółty, 
najlepiej z lekką domieszką czerwo­
nego (aktywizuje!) Odcieni żółtego 
można zresztą uzyskać mnóstwo. Pa­
miętajmy jednak, że gdy zdecyduje­
my się na odcień cytrynowy, wszystko 
co znajdzie się w jego otoczeniu wy­
blaknie: sprzęty zszarzeją, a twarz 
zblednie.

Uczucie ciepła i bezpieczeństwa 
daje barwa beżowa czy jasnobrązowa 
(w najróżniejszych tonacjach z naj­
bardziej popularną — piaskową — na 
czele), polecamy ją więc dla pomiesz­
czenia, w którym rodzina spędza naj­
więcej wolnego czasu. Dobre warunki 
dla odpoczynku stwarza też kolor 
zielony, ale ze względu na jego “chłód” 
rzadko bywa stosowany w czystej 
postaci.

Łącząc zieleń z jasnymi kolorami 
uzyskujemy odmiany łagodniejsze, 
których oliwkowa jest chyba najlep­
sza do współczesnych mieszkań. Rów­
nież niebieski, mimo że zimny, działa 
uspakajająco, daje złudzenie głębi 
przestrzeni.

Barwy ścian mogą także “popra­
wić” kształt pomieszczenia. W sta­
rych budynkach, jeśl pokój ma ponad 
trzy metry wysokości, można go opty­
cznie obniżyć, malując sufit w tonacji 
ciemniejszej niż ściany. Ma to i tę 
zaletę, że nie widać kurzu zbierają­
cego się na suficie. Inny sposób (nieco 
staroświecki): górny fragment ściany 
pomalować tą samą farbą co sufit, 
a resztę innym kolorem. Natomiast 
modny niegdyś szlaczek jest już zu­
pełnie przestarzały.

Chcąc “podwyższyć” niski pokój, 
sufit maleujemy na biało lub blado- 
niebiesko, a ściany: w bardzo małym 
pomieszczeniu na taki kolor jak sufit, 
w trochę większym—na każdy jasny, 
najlepiej w zimnej tonacji.

Niekoniecznie trzeba malować 
wszystkie cztery ściany jednakowo.

Pokoje duże, a wąskie i długie można 
optycznie poszerzyć, malując długie 
ściany na jasno, a krótkie w intensyw­
niejszym kolorze. Pokoje kwadratowe 
będą sprawiać wrażenie prostokąt­
nych, jeżeli pomalujemy jedną ścianę 
na kolor kontrastowy do trzech pozos­
tałych.

Pomieszczenia zasobne w drzwi i 
okna przyprawiają użytkowników 
o pewien wewnętrzny niepokój. Moż­
na zlikwidować to wrażenie malując 
ramy otworów tym samym kolorem 
co ściany i zawieszając gładkie zasło­
ny, stonowane z kolorem ścian.

Jajka Faszerowane
Na cztery osoby: 6 jajek, pęczek 

szczypiorku, koperku, % łyżki masła, 
kilka łyżek śmietany, sól i pieprz do 
smaku, trochę tartej bułki, tłuszcz 
(margaryna) do zrumienienia.

Ugotowane na twardo jajka zalać 
bardzo zimną wodą i potrzymać aż 
dobrze wystygną. Ostrym nożem, jed­
nym ruchem, przekrawać na pół wraz 
ze skorupką. Wybrać ostrożnie jajka 
ze skorupek tak, aby ich nie uszko­
dzić. Jajka drobno posiekać (białka 
można zetrzeć na tarce lub zemleć w 
maszynce do mięsa).

Do posiekanych jajek dodać sieka- 
.ny szczypiorek, koperek, masło i tro­
chę śmietany, mieszać aż powstanie 
jednolita masa jajeczna, doprawiając 
do smaku solą i pieprzem.

Masą napełniać skorupki jaj, “ma­
czać” każde jajko przekrajaną stroną 
w tartej bułce, kłaść na rozgrzany 
na patelni tłuszcz i smażyć aż po­
wierzchnia ładnie się zrumieni. Prze­
studzić.

Uwaga: Takie jajka wprost z patel­
ni można podawać jako danie obiado­
we ze szpinakiem lub sałatą i ziemnia­
kami. Wówczas smażymy je tuż przed 
jedzeniem. Na zimno — podajemy 
już usmażone.

Strucla z Marmoladą
% kg mąki, 150 g cukru, 2 jajka, 

szklanka mleka, 30 g drożdży, cukier 
waniliowy, 250 g marmolady. Na lu­
kier: 150 g cukru, 1 białko, 1 łyżeczka 
octu.

Z wymienionych powyżej składni­
ków przygotować ciasto drożdżowe i 
postawić w cieple, aby wyrosło. Roz­
wałkować na grubość ok. 1 cm, po­
smarować marmoladą, zawinąć i po­
zostawić znów na pół godziny, aby 
wyrosło. Wyrośnięte ułożyć na wy­
smarowanej tłuszczem blasze i piec w 
gorącym piekarniku 40 minut.

Przygotować lukier: białko z cu­
krem i octem ucierać przez 20 minut 
w kamiennej miseczce. Upieczoną, 
przestudzoną struclę polukrować i 
wstawić na 5 minut do ciepłego pie­
karnika, w celu obsuszenia lukru.

Porady Praktyczne
Ze Smoły i Żywicy

Zdjąć ostrożnie warstwę smoły 
czy żywicy z powierzchni materiału 
za pomocą noża. Następnie nałożyć 
na plamę trochę masła i pozostawić 
na 2-3 godziny. Pod zaplamione 
miejsce podłożyć małą szmatkę lub 
kawałek ligniny i szczoteczką ma­
czaną w rozpuszczalniku (uwaga: 
ostrożnie z ogniem!) opukiwać do­
kładnie zaplamione miejsce zmie­
niając pod spodem ligninę. Jeśli po 
tym zabiegu pozostanie lekkie zażół- 
cenie, należy je przetrzeć wodą ut­
lenioną i spłukać zwykłą czystą wo­
dą.
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Zip code

178.11
168.29
161.49
160.41
156.19
155.10
152.52
150.79
149.61
147.22
145.52
145.35
144.57
143.63
142.41
140.26
139.61
138.42

1831 
1797 
1763

662
630
617

56
6(1
60

9
3

10
5

9
8
6
1

641
640
638

690
685
657

8377 69
9789 84
9053 78
8173 84

137.10
136.17
135.46
132.46
131.48
128.51
128.29
125.57
121.28
116.45
116.5 ,
97.25

261
256
243
243

258
256
253

84 
81
84
74
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112293 69 
1113133 78 
1813090 81 
1913001 81

2 2213123 84
4 2311170 72
7 2612212 80
7 2812679 84

10 2912577 84
1 3111929 81
3 3311797 81

33 8735 60 
3411721 81 
3511217 78 
3611969 84

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
OR AŻ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE

725-0200
5086 N. ELSTON
Od Wtorku do Soboty:

8 Rano — 4 Po Poł.

R. Gargul  
J. Oskorep .... 
W. Juda  
H. Marcyan ... 
B. Szplit  
T. Szplit  
H. Dudek
J. Gargul  
T. Kraszewski... 
T. Jadach.........
L. Sokołowski....
H. Pross

• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

Fresh fashions in 
SPRING - SUMMER 
PATTERN CATALOG. 
Free pattern offer. Send 
$2 + 75c postage.
Books $2.95 + 75e p&h. 
131-Add A Block Quilt* 
129-Qulck ’n’ Easy Transfers

4011518
8 4111033
3 4211386
6 45 9814
1 4611052 84
2 4910419 81
2 49 9245 72
8 5210432 83
4
7
5

10 78

Numer domu, ulica

Miasto
Kupon należy wysłać na adres:

CZYTELNIK MIESIĄCA 
Dziennik Związkowy

6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL 60646

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz ...

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1300 • 621-1100

Projekty Regulacji 
Rzek i Zapór 
‘ ’ w Illinois

Senat Stanów Zjednoczonych za­
twierdzi! w czwartek pakiet ustaw 
dotyczących regulacji rzek i bu­
dowy zapór przeciwpowodziowych, 
który opiewa na sumę 12 mid doi.

Sześć spośród projektów dotyczy 
Illinois. Składają się nań m.in. kon­
trola przeciwpowodziowa północnej 
odnogi Chicago River oraz South 
Quincy, na które przeznacza się 
sumy 28 i 220 min doi.

Projekt zostanie przedstawiony 
obecnie na wspólnej sesji obu izb, 
ażeby przedyskutować różnice z 
ustawą dotyczącą tych samych 
zagadnień, obliczoną na sumę 20 
min doi. i zatwierdzoną przez Izbę.

TEAM HIGH SERIES 
Jaskold, Inc  
A & B Graphics  
Polish Daily Zgoda  

TEAM HIGH GAME 
Kolosa Boosters  
PNA Vice  
Moskal Caterers  

MEN HIGH SERIES
S. Pilch  
R. Nitka
B. Jaskold 

MEN HIGH GAME 
W. Sokołowski 
T. Piwowarczyk  
R. Kołakowski

WOMEN HIGH SERIES 
M. Tarczyński ... ,t  
K. Ockerlund_  
H. Pross ...’..............................

WOMEN HIGH GAME
C. Kwiek
A. Kuta
H. Marcyan .
B. Szplit......................................

INDIVIDUAL STANDINGS
B. Jaskold .... 
W. Kuta
R. Kołakowski.
S. Pilch  
W. Sokołowski...
T. Dudek  
R. Nitka
C. Kwiek  
T. Piwowarczyk 
J. Jones
J. Fudala

A. Kuta.............
F. Dmochowski 
V. Modliński... 
M. Kwiek
K. Ockerlund  
E. Cann  
M. Tarczyński...

Mówiący po polsku 
ADWOKAT 

MAREK DĄBROWSKI
• Rozwody
• Sprawy Emigracyjne
• Wypadki w Pracy
• Jazda w Stanie Nietrzeźwym
• Wypadki Drogowe
• Sprzedaż i Kupno Nieruchomości 

BEZPŁATNA KONSULTACJA
Teł.: 725-8209/24 Godz.

Dwa biura:
Na Północnym Zachodzie 

oraz w Śródmieściu 
BIURO OTWARTE RÓWNIEŻ 

W NIEDZIELĘ

4026—Shoulder pleats, 
elastic waist mean com­
fort in a dress. Princess 
vest with handy pockets 
is a bonus. Half Sizes 
12’/? to 241/2.
$3.25 for each pattern. 
Add 750 each pattern for 
postage, handling.
Send to:
Anne Adams Pattern*

Reader Mall
POLISH DAILY ZGODA 

62-06 Northern Blvd., Woodside. 
NY 11377. Print Name, Address, 
Zip, Size, Pattern Number.

Polish National Alliance 
Home Office Bowling League

CZYTELNIK MIESIĄCA
1. Główna wygrana $100.00; druga nagroda, półroczna 

prenumerata Dziennika Związkowego.
2. Każdy może nadesłać dowolną ilość kuponów.
3. W losowaniu będą brały tylko oryginalne kupony, które 

otrzymamy do końca danego miesiąca.
4. Losowanie raz w miesiącu a nazwiska zwycięzców 

ogłaszane będą w każdy drugi piątek miesiąca.
5. Pracownicy Dziennika Związkowego i Związku Narodo­

wego Polskiego i ich rodziny nie mogą brać udziału w 
konkursie.

JStan

9 3810946 78
4 3811181 80
5 3910392 75

TEAM Number Won lAJSt Handicap Total Pins
Horizon Realty........................ ...................... 6 48 36 103 36016
Polish Daily Zgoda.................. ...................... 2 47 37 120 34506
A & B Graphics........................ ...................... 1 44 40 96 36729
Jaskold, Inc............................... ...................... 9 43</a 4O'/2 72 36840
Casey Springs Co...................... ...................... 5 43 41 135 33322
Moskal’s Caterers .................. ...................... 7 42*/» 41’Ze 114 35268
Stan’s Tap................................. ...................... 3 41*/s 42>/2 109 35475
Partners Pub.......................... ...................... 8 40 44 104 36046
PNA Vice................................. ...................... 10 38 46 142 32777
Kolasa Boosters...................... ...................... 4 32Vz 511/! 117 34520

■

CHICAGO — Katia Liczewa, 11 (z lewej), podczas powitania 
na 0‘Hare. Rezolutna osóbka odwiedzi w sumie 5 amerykań­
skich miast. Podróż, podjęta dla upamiętnienia podobnego 
wojażu Samanthy Smith, okazała się w rzeczywistości propa­
gandową “misją pokojową” Moskwy. (UPI)

Ze Sceny i Estrady

“Varsovia” — Polska 
w Pieśni i Tańcu Dziecka

Widzowie polonijni w kilkunastu 
miastach amerykańskich mieli 
okazję oglądania na przełomie mar­
ca i kwietnia dziecięcego Zespołu 
Pieśni i Tańca “Varsovia” z War­
szawy. Była to pierwsza wizyta tego 
zespołu w Stanach Zjednoczonych.

Kierownikiem artystycznym i cho­
reografem “Varsovii” jest choreo­
graf Państwowego Zespołu Ludo­
wego Pieśni i Tańca “Mazowsze” 
Witold Zapała. Do “Varsovii” na­
leżą dzieci w wieku od 5 do 15 lat. 
Zajęcia odbywają się w trzech gru­
pach wiekowych. Obecnie tańczy w 
nim i śpiewa 130 dziewcząt i chłop­
ców. Instruktorem zajęć wokalnych 
jest była członkini “Mazowsza” He­
lena Ossowska-Borys.

W Chicago “Varsovia” zaprezen­
towała barwne widowisko taneczno- 
muzyczne, które spotkało się z nie­
zwykle serdecznym przyjęciem wi­
downi. Nie zraziły widzów drobne 
usterki natury technicznej, wynika­
jące przypuszczalnie głównie z po­
wodu braku doświadczenia orga­
nizatorów — w urządzaniu tego ro­
dzaju imprez.

Szkoda, że frekwencja była ra­
czej skromna. Być może, przesądził 
o tym fakt zorganizowania występu 
w południowej dzielnicy miasta, w 
sali Morton East H. S.

Obok piosenek i tańców nawiązu­
jących do typowych zabaw dzie­
cięcych, program obejmował wiele 
poważniejszych numerów, jak choć­
by polonez w mundurach ułanów 
Księstwa Warszawskiego, czy po­
kazy taneczne prezentujące war­
szawskie legendy i tradycje, aż po 
barwny obraz zaprezentowany na 
początku widowiska, oparty na tań­
cach z wszystkich niemal regionów 
Polski. Cała niemal Polska przesu­
nęła się w barwnym popisie par ta­
necznych przed oczami widzów.

Zespół “Varsovia” z pewnością 
zasługuje w pełni na swą drugą na­
zwę — “Mini-Mazowsze.” Młodzi 
artyści potrafią obudzić w widzu 
tęsknotę za “starym krajem,” sen­
tyment do pól i wierzb przydroż­
nych, do polskich gór i wybrzeża, 
ująć serce pięknem rodzimej pieśni 
i ekspresją jej wykonania.

W czasie swego 3-tygodniowego 
pobytu w Stanach Zjednoczonych 
“Varsovia” odwiedziła ze swym 
programem: Milwaukee, Cleve­
land, Buffalo, Chicago Duluth, 
Minn., Kenoshę, Wis., St. Paul, 
Minn., Scranton, Penn., New Bri­
tain, Conn, i Chicopee, Mass.

We wtorek, po świętach wielka­
nocnych, wystąpi w Washingtonie, 
D.C. Zespół został zaproszony do 
Białego Domu.

Angielski tytuł imprezy — “How 
Beautiful Our Poland Is” — w pełni 
odpowiada treści programu.

Organizatorzy imprezy, Ameri­
can Association of Advanced Polish 
Culture i program radiowy “Radio 
Helena” z Milwaukee, przy współp­
racy Zjednoczenia Polskiego Rzym­
sko-Katolickiego oraz Cicero Ber­

wyn Fine Arts Council, postarali się 
o to, aby członkowie “Varsovii” zo­
stali na zakończenie programu ob­
darowani przez tutejsze dzieci ko­
szami wielkanocnymi.

Przyjemnie było spotkać się z 
dziećmi i młodzieżą “Varsovii,” 
posłuchać i popatrzeć na to, co tak 
dobitnie przypomina Polskę.

A. A. 

Meese Zapewnia 
o Poparciu 

Dla Afgańczyków
Islamabad, Pakistan (CST) — 

Prokurator generalny Stanów 
Zjednoczonych, Edwin Meese za­
pewnił Afgańczyków o amerykań­
skim poparciu dla ich “heroicznej 
walki z sowieckim imperium”. E. 
Meese wygłosił przemówienie do 
mieszkańców obozu uchodźców w 
Peszewarze.

Meese przypomniał afgańskim 
uchodźcom motto Amerykanów 
walczących 200 lat tamu z Brytyj­
czykami o niepodległość swojego 
kraju — “Żyj wolny lub zgiń”.

Powiedział także, iż sowiecka in­
wazja na Afganistan jest wyrazem 
dążeń Kremla do zdominowania ca­
łego świata. Moskwa chciala opa­
nować Afganistan — powiedział 
Meese ze względu na jego położenie 
strategiczne. Prokurator generalny 
odwiedził obóz uchodźców podczas 
ostatniego dnia swojego pobytu w 
Pakistanie. Wizyta ta była poświę­
cona rozmowom z rządem tego kra­
ju, dotyczącym sposobów ograni­
czenia działalności międzynarodo­
wych handlarzy narkotyków.

Meese powtórzył słowa prezyden­
ta Reagana, który powiedział, iż 
nadszedł czas “aby Stany Zjedno­
czone przyjęły rolę przywódcy wol­
nego świata i zaczęły bronić swoich 
demokratycznych sojuszników”.

Meese powiedział także, że Stany 
Zjednoczone stawały w obronie po­
koju dwukrotnie, podczas minio­
nych wojen światowych i są “goto­
we uczynić to ponownie jeżeli zaist­
nieje potrzeba”.

Dochodzenie 
w Sprawie Nadużyć 

w Nowym Yorku
Nowy York (UPI) — W ramach 

prowadzonego przez władze docho­
dzenia w sprawie nadużyć i przyj­
mowania łapówek na terenie No­
wego Yorku, stawił się w czwartek 
przed prokuratorem rejonu Man­
hattan Robertem Morgenthau, szef 
Partii Demokratycznej w Bronx, 
Stanley Friedman.

Friedman wmieszany jest w skan­
dal związany z przyznaniem opie­
wającej na sumę 22.7 min doi., 
umowy miejskiej firmie Citisource, 
Inc., zajmującej się zbieraniem 
pieniędzy z parkomierzy. Friedman 
był dyrektorem tej firmy.

^
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Nowe Przywileje
Dla Polaków

LONDYN — Narzeczeni na dworze. 19 marca ogłoszono uro­
czyście, że książę Andrzej zaręczył się z panną Sarą Ferguson.

(Reuter)

Katastrof a Lotnicza w Meksyku

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

Według informacji otrzymanych 
od przedstawicieli Dept. Sprawied­
liwości memorandum to stwierdza, 
że Polacy starający się o azyl po­
lityczny w U.S. lub status uchodźcy 
politycznego (prawo pozostania w 
naszym kraju), rzeczywiście są 
uchodźcami politycznymi. Memo­
randum to zawiera następujące 
stwierdzenie: “Obywatele polscy, 
którzy chcą wracać do swego kraju 
i starają się o uzyskanie azylu lub 
status uchodźców politycznych w 
U.S., powinni być prawnie uzna­
wanymi za uchodźców.”

Oznacza to, że w przyszłości, jeśli, 
memorandum to zastanie zatwier­
dzone przez prok. Meese, Polak sta­
rający się o azyl lub prawo pozosta­
nia w U.S., jako uchodźca polity­
czny, nie będzie musiał udowodnić 
władzom amerykańskim, że jeśli 
wróci do Polski będzie tam prześla­
dowany przez władze reżimowe.

Od 1980 r. w myśl regulaminu o 
przyznawaniu azylu politycznego w 
U.S. od osoby starającej się o azyl 
wymagano, aby udokumentowała 
fakt, że może być prześladowana 
przez władze kraju, z którego po­
chodzi, jeśli tam wróci. Odmawiano 
przyznania prawa azylu politycz­
nego tysiącom obywateli państw 
znajdujących się pod wpływami 
ZSSR — rządzonymi przez reżimy 
komunistyczne.

Regulamin ten opracowany zo­
stał w taki sposób, że wyelimino­
wano z niego zupełnie jakiekolwiek 
różnice zarówno ideologiczne, jak 
też geograficznie odnośnie obywa­
teli któregokolwiek kraju, którzy 
starają się o azyl polityczny w U.S.

Przeciw takiemu “zrównaniu,” 
od samego początku wejścia w ży­
cie “Refugee Act of 1980,” prote­
stowali zarówno przedstawiciele 
Polonii Amerykańskiej, jak też in­
nych krajów podporządkowanych 
Rosji sowieckiej.

Przedstawiciele Dept. Sprawied­
liwości stwierdzili, że od dłuższego 
już czasu analizowano procedurę 
przyznawania azylu politycznego 
osobom, które pochodzą z krajów 
rządzonych przez reżimy komu­
nistyczne. Stwierdzono, że konie­
cznym jest zdefiniowanie położenia 
tych ludzi, aby tym samym ułatwić 
im pozostanie na stale w U.S.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutnaą wia­
domość, iż najukochańsza matka, 
babcia nasza i siostra moja, śp.

Maria Stachaczynski
(z domu Nimick)

(żona śp. Adama, matka śp. Jana) 
pożegnała się z tym światem, opa­
trzona św. Sakramentami, dnia 
29-go marca 1986 roku, rano w 
starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 12-ej w południe do go­
dziny 10-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 2-go kwietnia, o godzinie 9-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego Ro­
sario D. Salerno’s Sons Funeral 
Home, pnr 6300 W. North Ave., do 
kościoła Our Lady of Grace, Msza 
św., o godzinie 10-ej rano, a stam­
tąd na cmentarz Zmartwychwsta­
nia Pańskiego na parcelę familij­
ną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Raymond (Elaine), Stack, Vi­
rginia (Edward) Konopacz, syn, 
synowa; córka i zięć; Sandra, De­
bra Stack, i James, Robert (Jean) 
i David (Susan) Konopacz, wnuki i 
wnuczki; Katarzyna Wadach, sio­
stra w Polsce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Rosario D. Salerno’s Sons Fune­

ral Home,
Telefon 637-0449.

Sprawy dotyczące przyznawania 
azylu politycznego rozpatruje De­
partament Sprawiedliwości, korzy­
stając z opinii biegłych Departa­
mentu Stanu odnośnie każdej indy­
widualnej sprawy. Trzeba pamię­
tać, że Urząd Imigracyjny podlega 
Departamentowi Sprawiedliwości.

Już teraz ewentualność specjal­
nych przywilejów dla Polaków i 
obywateli krajów znajdujących się 
pod dominacją komunistyczną, 
spotkała się z krytyką niektórych 
osób. Twierdzą one, że nowe zarzą­
dzenie zmieni zasadniczo definicję 
uchodźcy politycznego i będzie ona 
różna od tej, jaką przyjęła Orga­
nizacja Narodów Zjednoczonych, w 
której nie odróżnia się skąd pocho­
dzi osoba szukająca schronienia 
przed prześladowaniem.

Niektórzy obawiają się również, 
że dzięki wspomnianym ułatwie­
niom zwiększy się poważnie liczba 
podań o azyl. Warto dodać, że w 1985 
r. udzielono azylu politycznego 451 
Polakom, odmówiono 737.

Nie ma żadnych przepisów wyz­
naczających liczbę azylów polity­
cznych, jakie mogą przyznać wła­
dze amerykańskie uchodźcom w 
danym roku. Natomiast prawo sta­
łego pobytu otrzymać może jedynie 
5,000 osób rocznie. Osoby, którym 
przyznany został azyl polityczny, 
mogą pozostać w U.S. bez obawy 
deportacji, mają również pozwole­
nie na pracę. Dodatkowo, jak pod­
kreśla informacja prasowa, wielu 
Polaków przebywających obecnie 
poza U.S. może uzyskać prawo 
osiedlenia się tutaj, ale ci ludzie 
podlegać będą ograniczeniom licz­
by uchodźców przyjmowanych z 
Europy środkowo-wschodniej.

W myśl dyrektyw, z krajów Euro­
py środkowo-wschodniej i ZSSR 
można przyjąć do U.S. w roku 
bieżącym jedynie 9,500 osób.

HUD Przeciw 
Nielegalnym 
Imigrantom

Washington. (UPI) — Dept. Bu­
downictwa Mieszkaniowego oraz Ro­
zwoju Miast (HUD) wydał nowe prze­
pisy, które dotyczą przebywających 
w Stanach Zjedn. nielegalnie obco­
krajowców.

W myśl tych przepisów, nielegalnie 
przebywającym obcokrajowcom za­
bronione będzie zamieszkanie w bu­
dynkach finansowanych z funduszów 
rządowych; w wypadku wykrycia — 
nielegalnego zamieszkania w tych 
budynkach — grozić im będzie eks­
misja.

W myśl ogłoszonych w poniedziałek 
przepisów, osoby zamieszkałe w bu­
dynkach, które są finansowane ze 
źródeł rządowych, będą musiały udo­
kumentować, że są obywatelami Sta­
nów Zjedn., lub też, iż posiadają pra­
wo stałego pobytu. Osoby składające 
podanie po raz pierwszy w tej sprawie 
— będą również musiały wykazać się 
podobną dokumentacją.

Wydane przez Dept. HUD przepisy 
zakazują obcokrajowcom uzyskania 
w jakiejkolwiek formie pomocy w 
dziedzinie mieszkaniowej (w postaci 
gotówki lub opłacenia pewnej części 
czynszu). Dept. HUD podał do wiado­
mości, że przepisy te podobne są do 
tych, jakie obowiązują osoby korzy­
stające z innych form pomocy, jak 
np. znaczków żywnościowych.

Władze HUD oznajmiły, że z pomo­
cy Departamentu korzysta na terenie 
kraju co najmniej 10 min. osób, które 
mieszkają w budynkach dofinansowy­
wanych ze źródeł federalnych. Władze 
nie wiedzą jednakże, ilu mieszka nie­
legalnych imigrantów.

Władze sądzą, że liczba obcokra­
jowców waha się od 2 do 6 min.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

rodzin pasażerów, oczekujący w 
napięciu na wiadomości o losie 
swoich bliskich. Przybyli tam także 
przedstawiciele ambasad wielu 
państw zachodnich, między innymi 
Szwecji i Kanady.

Do tej pory nie udało się ustalić co 
było bezpośrednią przyczyną katas­
trofy. Świadkowie twierdzą, iż tuż 
przed rozbiciem się samolotu o stok 
góry wydobywały się z niego pło­
mienie. Mieszkanka El Oro, po­
łożonego w niewielkiej odległości od 
miejsca katastrofy zeznała, iż wi­
działa płomienie wydobywające się 
z tylnej części samolotu i odniosła 
wrażenie, że maszyna traci wyso­
kość.

Meksykańska telewizja pokazała 
miejsce katastrofy i ekipę ratowni­
czą wydobywającą zwłoki z wraka 
samolotu. Znaczna część Boeinga 
została zgnieciona. Ekipa ratowni­
cza dotarła na miejsce wypadku he­
likopterem. Zbocze wysokiej na 
7,792 stóp góry jest bowiem bardzo 
strome. Wspinaczka trwałaby zbyt 
długo.

Samolot wystartował z Mexico 
City o godz. 8:40 rano. Pierwsze 24 
minuty lotu minęły spokojnie. O go­
dz. 9:04 pilot powiadomił wieżę kon­
trolną, iż ma kłopoty i poprosił o 
pozwolenie powrotu na lotnisko,

Zniesiono Granicę 
Oprocentowania Kont 
Oszczędnościowych
(ST) — Od dziś nie obowiązuje już 

górna granica 5.5% odsetek, które 
banki mogą płacić za depozyty osz­
czędnościowe. Jest to ostatnia z se­
rii posunięć rządu federalnego 
zmierzających do zniesienia ogra­
niczeń samodzielności banków i 
organizacji oszczędnościowo-pożycz­
kowych (Savings and Loan Asso­
ciations) . Każda z nich może teraz 
płacić swoim klientom dowolnie 
wysokie odsetki.

Niewiele jednak banków korzy­
sta jak dotąd z możliwości przy­
ciągnięcia klientów przez podwyż­
szenie oprocentowania na kontach 
oszczędnościowych. Spowodowane 
jest to głównie faktem, że stopa 
procentowa jest obecnie dość niska. 
Ponadto banki zajęte są walką o 
fundusze na kontach IRA, które 
można otwierać do 15 kwietnia i 
odejmować zainwestowaną sumę 
od kwoty dochodów uzyskanych w 
ubiegłym roku.

Poprzednia zmiana z serii dere- 
gulacji przepisów bankowych na­
stąpiła w styczniu tego roku, kiedy 
zniesiono obowiązujące minimum 
wkładu ($1,000) na kontach opro­
centowanych zgodnie z tendencją 
rynku pieniężnego (Money Market 
Accounts).

Dane ogłoszone przez Federal 
Reserve mówią, że na kontach osz­
czędnościowych, oprocentowanych 
dotychczas w wysokości najwyżej 
5.8% rocznie, Amerykanie zgroma­
dzili ponad $300 mid.

Jeśli stopa procentowa wzrośnie, 
zniesienie limitu oprocentowania 
na kontach (książeczkach) oszczę­
dnościowych może stać się dla 
klientów okazją do uzyskania wyż­
szych dochodów z oszczędności; 
banki natomiast mogą podwyższać 
oprocentowanie, aby przyciągnąć 
nowych klientów.

posługując się kodem zarezerwo­
wanym dla sytuacji krytycznych. 
Pozwolenia udzielono. Kontroler lo­
tu poprosił, aby pilot potwierdził, iż 
wraca do Mexico City, nie otrzymał 
jednak odpowiedzi. Próbowano 
nawiązać łączność z załogą Boeinga 
za pośrednictwem samolotu lecą­
cego z Mazatlan do stolicy, nie uda­
ło się jednak uzyskać kontaktu ra­
diowego.

Była to pierwsza od 17 lat katas­
trofa samolotu należącego do Me- 
xicana Airlines. Linie te mają wy­
soko wykwalifikowanych pilotów, 
większość z nich ma za sobą po 15 
tys. godzin w powietrzu.

Trzęsienie Ziemi 
w Kalifornii

San Francisco (UPI) — Wczoraj 
o świcie północną część stanu Kali­
fornia nawiedziło trzęsienie ziemi o 
sile 5.3 stopnia w skali Richtera. 
Wstrząs był odczuwalny w San 
Francisco, nie zanotowano jednak 
poważniejszych strat.

Pięciu mieszkańców południo­
wych wybrzeży Zatoki San Fran­
cisco odniosło niegroźne obrażenia.

Epicentrum wstrząsu znajdowa­
ło się w odległości 40 mil na 
południowy-wschód od Berkeley, w 
niezamieszkanym rejonie górskim.

Zerwaniu uległy przewody wyso­
kiego napięcia, 10 tys. domów zosta­
ło pozbawionych dopływu energii 
elektrycznej.

Po pierwszym silniejszym ws­
trząsie zanotowano serię drgań o 
znacznie mniejszej sile.

Bomby w Berlinie — 
Siedmiu Rannych

Berlin Zach. (NYT) — Siedem osób 
zostało rannych, w tym jedna po­
ważnie, w wyniku wybuchu bomby 
w siedzibie organizacji przyjaźni 
niemiecko-arabskiej. Biuro to znaj­
duje się na terenie amerykańskiego 
sektora Berlina w dzielnicy Kreuz­
berg, w której mieszka wielu robot­
ników cudzoziemskich.

Wybuch zranił siedmiu Arabów 
oraz uszkodził biuro, bar i siedzibę 
tureckiej agencji turystycznej znaj­
dujące się w tym samym budynku.

Godzinę wcześniej tego samego dnia 
podrzucono bombę przed biurem in­
nej agencji turystycznej — brytyj­
skim sektorze Wilmersdorf. Bomba 
nie wyrządziła szkód.

W trzecim ataku tego samego dnia, 
rzucono cztery bomby zapalające na 
teren przeznaczony dla ćwiczeń poli­
cjantów w brytyjskim sektorze Span­
dau. Bomby uszkodziły budynki na 
terenie kompleksu policyjnego.

Rozruchy Sikhów 
w Stanie Pendżab

Chandigarh, Indie. (CT) — Poli­
cja ostrzelała tłum 2,5 tys. sikhów, 
zabijając 10 osób i raniąc 21. Młodzi 
sikhowie zaatakowali w środę prze­
wodniczącego ministrów w stanie 
Pendżab. Surjit Bamala brał udział 
w wiecu politycznie umiarkowanych 
sikhów.

Rozruchy w Anadpur Sahib (stan 
Pendżab) spowodowały, że władze 
indyjskie z New Delhi wprowadziły 
godzinę policyjną. W sumie w sta­
nie Pendżab w sześciu rejonach 
obowiązuje godzina policyjna.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, iż 
najukochańsza matka, babcia, prababcia nasza i teściowa moja, śp.

Sophia Czesiawski
(z domu Strong)

(żona śp. Edward Czesiawski M.D. i matka Thaddeus Chase D.D.S) 
pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 29-go 
marca 1986 roku.w starszym wieku.

Zwłoki będą wystawione w zakładzie pogrzebowym w środę po godzinie 
3-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 3-go kwietnia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego Theis-Gorski Funeral Home pnr 3517-27 N. 
Pulaski Rd., do kościoła St. Viator, Msza św. o godzinie 10-ej rano, a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Arthur (Jean) Chase, syn z synową z Atlanta, Georgia; Edward Czes­
iawski, syn; 7 wnuków, 6 prawnuków; Dorothy Chase Rosprim, synowa; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Theis-Gorski Funeral Home, telefon 463-5800.

Jaka Przyszłość Czeka 
Kraje Rozwijające Się?

więc zastosować “politykę finan-Waszyngton (CST) — Spadek 
stopy procentowej i obniżka cen 
ropy naftowej pomogą rozwinąć się 
krajom zadłużonym w bankach Za­
chodu, lecz czeka je jeszcze jeden 
rok “zaciskania pasa”. Do takiego 
wniosku doszli ekonomiści z Banku 
Światowego*

“Spadek stopy procentowej jest 
rzeczą bardzo korzystną” — powie­
działa Annę O. Krueger wiceprze­
wodnicząca Banku d/s ekonomii. 
Bank Świata udziela długotermi­
nowych pożyczek krajom pragną­
cym rozwinąć swoją gospodarkę.

Dla krajów produkujących ropę 
naftową przyszłość zapowiada się 
różowo. Może z wyjątkiem kilku 
bardzo poważnie zadłużonych, np. 
Nigerii, lub Meksyku. Reszta może 
liczyć na wzmożenie aktywności 
ekonomicznej bez zagrożenia ze 
strony inflacji. Tak twierdzi Krue­
ger.

Nie zapomina jednak podkreślić, 
iż wiele państw pogrążonych w dłu­
gach nie ma wystarczającego do­
pływu gotówki aby poprawić sytua­
cję gospodarczą i w rezultacie wy­
wiązać się ze swoich zobowiązań fi­
nansowych.

Bez nowych pożyczek państwa te 
nie mogą się rozwijać — twierdzi 
Nicholas Hope, szef sekcji zadłużeń 
Banku Światowego — zaś niemoż­
ność rozwijania się powoduje nie­
możność spłacenia długów.

W rezultacie wzmagają się obawy 
o przyszłość. Ponad 60% pożyczek 
pochodzi z europejskich, japońskich 
i amerykańskich banków handlo­
wych.

“Rok miniony nie był najlep­
szym, obecny i przyszły też nie za­
powiadają się najlepiej” — mówi 
Krueger.

Okazuje się, że łącznie zadłużenie 
17 krajów rozwijających się wynosi 
950 mid. doi.

W “czołówce” znajdują się:
Brazylia, 107 mid. doi.
Meksyk, 99 mid. doi.
Argentyna, 50.8 mid. doi., 
Wenezuela, 33.6 mid. doi.
Filipiny, 24.8 mid. doi.
Chile, 21 mid. doi.
Ponieważ nie widać wyjścia z sy­

tuacji w sposób “naturalny” należy

49 Osób Rannych 
w Starciach 
w Ulsterze

Belfast (CT) — W poniedziałek 
przez cały dzień trwały na terenie 
Belfastu starcia między portestan- 
tami i policją. W demonstracjach, 
które odbyły się w rocznicę powsta­
nia wielkanocnego w Irlandii (w r. 
1916) wzięły udział setki protestan­
tów.

Władze policyjne podały, że chcąc 
rozpędzić demonstrantów strzelano 
plastykowymi kulami. 49 osób od­
niosło obrażenia, w tej liczbie 13 po­
licjantów.

Tysiące osób wzięło udział w de­
monstracjach przeciw Brytyjczy­
kom w Londonerry.

Kobieta Ofiarą 
Pożaru

Londyn (CT) — W poniedział­
kowym pożarze zabytkowego pała­
cu Henryka VIII (z XVI w.), Hamp­
ton, zginęła kobieta — 86-letnia 
Lady Daphne Gale, wdowa po ge­
nerale Sir Richardzie Gale.

Ogień wypalił prawe skrzydło pa­
łacu. Zniszczeniu uległy bezcenne 
dzieła sztuki. Strażacy ugasili ogień, 
chroniąc od zniszczenia pozostałą 
część pałacu.

Zmiany 
w Departamencie 

Stanu
Santa Barbara (NYT) — Prezydent 

Reagan mianował Jamesa A. Kelly, 
zastępcę sekretarza stanu d/s bezpie­
czeństwa międzynarodowego swoim 
doradcą d/s bezpieczeństwa krajo­
wego.

Kelly zastąpi na tym stanowisku 
Gastona J. Sigura, który przejmie 
obowiązki zastępcy sekretarza stanu 
d/s Azji Wschodniej i Pacyfiku.

Wybuch Bomby 
w Peru

Lima, Peru (NYT) — Lewicowi 
rebelianci podłożyli trzy bomby wzdłuż 
centralnej linii kolejowej kraju. 
Wybuch uszkodził jeden wagon pocią­
gu jadącego przez Andy do Limy.

Jeden z pasażerów, 11-letni chłopiec 
odniósł obrażenia. Dwie pozostałe 
bomby uszkodziły linię. Policja podej­
rzewa lewicowych rebeliantów, acz- 
kowiek organizacja nie przyznała się 
do podłożenia bomb.

sową”.
Krueger odrzuca takie propozy­

cje jak umorzenie części zadłużeń 
ponieważ byłoby to nieuczciwe w 
stosunku do krajów, które wprowa­
dziły też ostre ograniczenia. Należą 
do nich Brazylia i Argentyna.

Uważa ona, że dobrym rozwiąza­
niem byłoby wprowadzenie w życie 
planu przedstawionego przez sekre­
tarza skarbu Jamesa A. Bakera III, 
który jest zwolennikiem udzielania 
dalszych pożyczek potrzebującym 
ich krajom, ale uważa również, iż 
powinny zachęcać one własnych 
obywateli do inwestowania pienię­
dzy i angażowania się w wymianę 
handlową.

Wiele państw — dłużników po­
winno wprowdzić reformy do swo­
jej polityki gospodarczej po to aby 
zapobiec ucieczce kapitału. Ponad­
to zachęcić inne kraje do zakupo- 
wania ich towarów.

Bank Światowy udziela rocznie 
pożyczek o wysokości 10 mid. doi., 
149 państwom członkowskim.

20,000 Osób 
Na Pogrzebie 

Działacza
Johannesburg, RPA (UPI) — W 

poniedziałek odbył się pogrzeb mu­
rzyńskiego działacza komunistycz­
nego, Moses Mabhida. który zmarł 
w dniu 8 marca w Mozambiku.

W uroczystościach pogrzebowych, 
które odbyły się na stadionie spor­
towym w murzyńskim osiedlu Zwi- 
de w pobliżu Port Elizabeth, wzięło 
udział ponad 20,000 osób.

Oddziały policji ustawiły się w 
pobliżu stadionu, lecz nie interwe­
niowały — pomimo wprowadzone­
go zakazu w sprawie odbywania 
zgromadzeń na zewnątrz. W przesz­
łości zdarzało się dość często, że po 
tego rodzaju pogrzebach manife­
stacyjnych dochodziło do starć tłu­
mu z policją.

W czasie trwających 4 godzin 
uroczystości pogrzebowych, jeden z 
wybitnych działaczy murzyńskich, 
Mikhuilesi Jack oznajmił, iż w dniu 
7 kwietnia wznowiony zostanie zor­
ganizowany przez Murzynów boj­
kot przedsiębiorstw stanowiącycn 
własność białych.

Przeprowadzony w ub. roku po­
dobny bojkot dał się mocno we zna­
ki firmom białych. Po czterech 
miesiącach bojkot został zniesiony.

W ciągu ostatnich 19 miesięcy 
starć między policją i czarną lud­
nością RPA, zginęło ponad 1,250 
osób (Murzynów).

Demonstracja 
Antynuklearna 

w RFN
Wackersdorf, Niemcy Zach. (UPI) 

— Policja przeprowadziła obławę 
na wioskę przy zakładach przerób­
ki zużytego paliwa nuklearnego. 
Aresztowano 43 demonstrantów pro­
testujących przeciwko budowie tych 
zakładów. W sumie, — od soboty 
ubiegłego tygodnia liczba zatrzy­
manych osób wzrosła do 323.

Wśród aresztowanych znaleźli się 
demonstranci zgromadzeni na wie­
cach w pobliżu granicy z Czechos­
łowacją i Bawarii. Organizatorzy 
demonstracji podali, że w ciągu cz­
terech dni zgromadziło się około 120 
tysięcy przeciwników budowy za­
kładów przetwarzających odpady 
radioaktywne.

W poniedziałek (dzień świąteczny 
w RFN) na służbie było 3 tysiące 
policjantów. Policja użyła działek 
wodnych, by zmusić demonstran­
tów do rozejścia się. Protestujący 
obrzucili policjantów kamieniami i 
próbowali wziąć szturmem ogro­
dzenie wzniesione dookoła budowy.

W sobotę ubiegłego tygodnia 
około 500 policjantów przeprowa­
dziło obławę na obóz niedaleko za­
kładów. Aresztowano 280 osób oraz 
skonfiskowano bomby benzynowe, 
kanistry z gazem łzawiącym, pro­
ce, młotki, siekiery, pały i chemika­
lia, które zdaniem policji, mogły 
być użyte do produkcji materiałów 
wybuchowych. W poniedziałek rano 
aresztowani zostali wszyscy wypu­
szczeni po sprawdzeniu dowodów 
tożsamości. Przypuszczalnie czeka 
ich proces sądowy.

Protest w Wackersdorf zorga­
nizowany został przez Partię 
Socjal-Demokratyczną, Partię “Zie­
lonych”, czyli pacyfistów i prze­
ciwników NATO.
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ZGUBIONO paszport na nazwisko 
Stankiewicz Bartosz. Znalazca pro­
szony o kontak telefoniczny: 254-2741.

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADA WANIA

POTRZEBNI pracownicy do fugo­
wania. Tylko z doświadczeniem 
amerykańskim. Minmum 2 lata. 
Tel.: 745-1634.

Y—1 - -A ” ■ - ’ w. sTs-ta1.
★ Naprawy Lodówek

WCEV GŁOS POLONU 14k150 AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP 

Od poniedziałku do Piątku Włącznie 
4:30 do 6:00 Wieczorem 

Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF. SŁA W A i JERZY MIGAŁA

Czy w Wielkiej Brytanii nasila się 
antyamerykanizm?

Wydawać się może, że tak. Czy 
dowodem tego mogą być wyniki 
ankiety przeprowadzonej przez 
znaną firmę Market & Opinion Re­
search International (MORI), które 
zostały opublikowane w londyńskim 
“Times.”

Amerykanie łubiani są jako jed­
nostki, jednakże większość Wys­
piarzy nie życzy sobie aby kupowa­
li oni udziały w brytjskim przemyś­
le i nie podoba im się, że przybysze 
zza oceanu chcą wtrącić swoje trzy 
grosze w sprawy obrony narodowej 
i gospodarki. Wtrącają się nawet do 
brytyjskiej telewizji.

Z ankiety MORI wynika, że zi­
mnokrwiści Brytyjczycy lubią ru­
basznych Amerykanów, chętnie 
też spędziliby wakacje w USA. Po­
nad połowa z nich nie ma nic prze­
ciwko pracy w amerykańskich fir­
mach.

GODZINA SŁONECZNA 
Halina Gramza 

Stacja WEDC 1240 AM 
7 Dni w Tygodniu 
8:30-9:30 Rano

Wstawił Się 
Rumowym Tortem

Plymouth, Mass. (CT) — Adwo­
kat z miasteczka Plymouth stwier­
dził ze zdumieniem, że po raz pierw­
szy w jego 15-letniej karierze są­
downiczej będzie miał do czynienia 
z przypadkiem, gdy obronę dla pi­
janego kierowcy samochodu sta­
nowić ma fakt “zjedzenia ciastka z 
rumem.”

Kierowca zatrzymany został 
przez policję z powodu niewłaści­
wego prowadzenia pojazdu. Z rela­
cji policjantów wynikało, że kie­
rowca ledwo trzymał się na nogach. 
Na pytanie, czy się upił, zatrzy­
many gorąco zaprzeczył, twierdząc, 
że wypił tylko parę piw, w ciągu 
dwugodzinnej wizyty u znajomych.

Policja przeprowadziła test na 
zawartość alkoholu w organizmie. 
Test wykazał zawartość 1.3 promila 
alkoholu we krwi, a przepisy uznają 
górną granicę na poziomie 1 promi­
la. Pijany kierowca został areszto­
wany.

Na swoją obronę powiedział on, 
że kilka godzin przed zatrzymaniem 
przez policję zjadł 3/4 tortu rumo­
wego, który w całości ważył 5 
funtów.

EXPERIENCED 
BRICKLAYER FOREMAN 

Must speak Polish and English. Su­
pervisor for approximately 6-8 brick­
layers.

■ POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE" 
Poniedziałek i Środa 

6:30 do 7 Wieczorem 
Sobota 6:05 do 6:30 Wieczorem 

Stacja WCEV 1450 AM
ADAM GRZEGORZEWSKI 

Właściciel i Zarządca

POTRZEBNE KELNERKI
Bartenderki oraz hostessy ze zna­
jomością angielskiego do pracy w 
Mondays Restaurant Copr.

Zgłaszać się osobiście
401 N. Michigan Ave.

Mondays Restaurant, pytać o Laura

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł w Niedzielę 

Robert Lewandowski, Właściciel

OWNER/OPERATORS
St. trucks, S/A and tandem tractors 
for local cartage. Steady work avail­
able. Must speak English.

656-8316

WANTED SEWING MACHINE 
OPERATOR

Full or part time. Willing to learn. 
Men’s shirts. Northwest side.

ASK FOR BARBARA
685-5587

REAL ESTATE 
SALESPERSON NEEDED 

Bilingural preferred. Will train. Li­
cense helpful. Mature, motivated & 
willing to write their own paycheck. 

380-6110

POTRZEBNY KRAWIEC
Joseph Tailors 

5257 N. Central Ave.
Tel.: 282-0508

PROGRAM 
URSZULI MICHAŁOWSKIEJ 

Stacja WONX 1590 AM
Niedziela 9:00 do 10:00 wieczorem 

Stacja WVVX 103.1 FM
Środa 7:00 do 8:00 wieczorem 

Prowadząca: Urszula Michałowska 
(312) 764-5358

TOOL AND DIE
Metal stamping plant looking for 
experienced person to direct tool 
room, build and design progres­
sive punch press dies.
Will be involved with tool design 
and research. Must speak Eng­
lish. Excellent pay and benefits. 

Apply in Person or Call Tony 
or J.R. at
762-3209

Trendler Metal Products 
1750 S. Kilbourn

POTRZEBNE BRYGADY 
Do prac kontraktorskich 

Muszą mieć własnego trucka i nar­
zędzia. 1-den z nich musi mówić po 
angielsku. BARDZO DOBRE ZA­
ROBKI ZA FACHOWĄ PRACĘ. 
989-7900 dzwonić od 4 p.pł.-9 wiecz,

DOŚWIADCZENI MĘŻCZYŹNI 
Do sidingu, zakładania rynien, 
okien, muszą mówić po angielsku.

384-2555
Dzwonić od 6 —.8 wieczór tylko.

SKLEPIK RÓŻNOŚCI 
Od Poniedziałku do Piątku 

w godzinach od 10:00 do 10:30 rano 
WEAWAM 1330

JOBS! JOBS! JOBS!
Fast Growing Company 
Needs Ambitious People

• Office Help
• Sales Dept.

• Manager Trainees
Can earn $7 an hour. Part time. Full 
time, $360 a week.
MR. ROSSI

DENTYSTA
BEZBOLESNE LECZENIE 

NISKIE CENY
15 lat doświadczenia. Nowo­
czesny gabinet, kompletne le­
czenie i uzupełnianie brakują­
cego uzębienia. Spłaty w ra­
tach. Ubezpieczeni mile wi­
dziani. Od 9 rano — 10 wieczo­
rem. 6 dni w tygodniu.

DR. WANDA ROGALSKA 
4417 N. Central Ave.

282-4020

oraz
Polish Daily Zgoda Advertising Bureau

5146 W. Belmont Ave. Tel.’286-1217
są niezależnymi agencjami ogłoszeniowymi, które nie mają bezpośredniego 
powiązania z "Dziennikiem Związkowym.” Każdy kto przez agencje zama­
wia ogłoszenie do naszej gazety również do agencji powinien kierować wszel­
kie swoje reklamacje i uwagi.
Administracja “Dziennika Związkowego” jednocześnie informuje, że jest 
odpowiedzialna za wszystkie zlecenia ogłoszeń dawanych bezpośrednio na 
adres:

Jednakże trzech spośród każdych 
pięciu ankietowanych nie chciałoby 
mieszkać na stałe w Stanach Zjed­
noczonych, gdyby musieli opuścić 
Wielką Brytanię.

W ciągu 44 lat, od czasu zakoń­
czenia wojny, Brytyjczycy świa­
domie lub nieświadomie przyswa­
jali sobie amerykański styl życia.

Widać ostatnio na Wyspie pewien 
rozwój prywatnej inicjatywy, za­
czynają się dyskusje nad konieczno­
ścią otwarcia sklepów w niedzielę 
(jak w USA).

Brytyjczykom należałoby udzie­
lić rady, aby przyswojając sobie 
pewne elementy amerykańskiego 
stylu życia “zaniedbali” nieco te 
wartości, które uczyniły z nich naj­
bardziej konserwatywny naród 
cywilizowanego świata.

Czy rzeczywiście antyameryka­
nizm jest tak silny w Wielkiej Bry­
tanii? Wydaje się raczej, że jest to 
tylko świadomość własnej wartości.

(C.S.M.)

Znaleziono Ciała 
Zabitych

W niedzielę rano, w samochodzie 
zaparkowanym w jednym z zaułków 
S. Lotus Ave. (w zachodniej dziel­
nicy miasta) znaleziono ciała 26- 
letniego Allena Ticey i 24-letniej 
Debry Gardner.

Jak stwierdzono, obydwoje zosta­
li zastrzeleni. W chwili gdy policja 
przybyła na miejsce incydentu sil­
nik samochodu palił się, a jedno z 
okien było zupełnie wybite.

Dochodzenie w tej sprawie jest w 
toku.
Pożerajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym”.

DRUKARZ Z POLSKI
Z doświadczeniem poszukuje 
pracy w swoim zawodzie.
Tel. 545-7105 Pytać o Alka

Tool & Die Maker 
Narzędziowiec

Szukam uczciwego narządziowca do bu­
dowy wykroiników i maszyn, musi mieć 
własne narzędzia. Musi być szybki i do­
kładny. Dobre wynagrodzenie dla do­
brego fachowca.

543-1260

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ 

Wszystkie Drobne Kwalifikujące Się
Ogłoszenia Są Płatne z Góry

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

Administracja “Dziennika Związkowego” 
podaje do wiadomości, że agencje 

mieszczące się pod adresami: 
Polish Daily Advertising Office

55 E. Jackson Blvd. Tel.’ 368-4855

METAL POLISHERS
North side manufacturing company 
seeking individuals with at least 3 
years experience on casting and forg­
ing for our Union Shop. The position 
offers comprehensive benefits and a 
clean, pleasnat working environment. 

Apply in person to
GLYNN-JOHNSON MFG. CO.

4422 N. Ravenswood Ave.
Chicago, Ulinois

Kolejna Podwyżka 
w Kraju

Od początku bieżącego miesiąca 
wprowadzono w Polsce kolejną pod­
wyżkę cen. Tym razem zdrożały 
bilety do kin. Zlikwidowano najtań­
sze bilety po 10 i 15 zł, z których 
korzystała zwłaszcza młodzież sz­
kolna i studenci. Bilety mogą obec­
nie kosztować — w zależności od ka­
tegorii kina i atrakcyjności filmu — 
nawet 150 zł, a na seansach nocnych 
— 200 zł.

Wątpliwe jest, by podwyżka ta 
dała kinom krajowym “oddech” fi­
nansowy, bowiem program w nich 
jest tak mało atrakcyjny, że kasę ro­
bią z reguły 3 lub 4 filmy zachodnie 
na rok, a na produkcję socjalistycz­
ną chętnych brak, toteż podwyższo­
ne ceny jeszcze bardziej zniechęcą i 
tak już znudzoną klientelę.

Zatruta Wodą 
Pryczyną Śmierci

Tempe, Ariz. (CT) — Władze po­
dały w czwartek do wiadomości, że 
wskutek napicia się wody zatrutej 
cyjankiem zmarła pracowniczka 
firmy ubezpieczeniowej Trans- 
america Title Insurance Co. 46- 
letnia Julie Williams z Mesa, Ariz.

W więzieniu powiatowym pow. 
Maricopa przesłuchiwany jest mąż 
jednej z koleżanek Williams, 32- 
letni Lewis Allen Harry, Jr. Jest on 
podejrzany w związku z tą sprawą.

OFFICE
CLEANING

5 nights per week. Hours and 
open. Must speak English.

OAK BROOK
894-7244

DRIVERS
Semi-Drivers with or without own 
tractors. Minimum 1 yr. steel hauling 
experience. Must speak English. Call: 

597-7244

POTRZEBNA 
KOBIETA

Do lekkich prac biurowych z bardzo 
dobrą znajomością j. angielskiego.

227-1231

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

DENTYSTA
NISKIE CENY

Nowoczesny gabinet. Pacjenci pry­
watni lub ubezpieczeni. Splatv w ra­
tach. Zdjęcie i przeglądy bezpłatnie.

BEZBOLESNE LECZENIE 
282-4021

Program Radiowy 
Polskich Ojców Jezuitów 

Stacja WCEV 1450 AM
Msza św.

z kaplicy N. Serca P.J.
4105 N. Avers Ave.. Chicago 

Niedziela 7-7:30 rano 
Pogłębianie wiary i wiedzy religijnej 

Sobota 7:30-8 wieczorem
Audycje prowadzi 

O. Leszek Balczewski SI

MIAMI, BEACH, Fla. — Praca fizyczna nie zawsze musi być 
ciężka i nieprzyjemna. Pojemnik na plecach młodego człowie­
ka zawiera olejek do opalania, a każdy “zabieg” przynosi mu 1 
dolara.____________________ ______________________ (UPI)

Antyamerykanizm Brytyjczków

jt Pomoc Domowa
LIVE-IN HOUSEKEEPER

To care for 3 school age chil­
dren, assume all responsibili­
ties 6 days a week, paid holi­
days, off every Sunday, 1 
week vacation. $165 per week 
plus room and board. Merrill­
ville, Indiana area. Must speak 
some English. Call after 10:00 
A.M.

(219) 887-9907

Poszukuje Pracy
2 ELEKTRYKÓW z 3 letnim do­
świadczeniem w USA z własnymi 
narzędziami i samochodem poszu­
kują pracy. 772-8561______________

MĘŻCZYZNA lat 26 znający język 
angielski z doświadczeniem jako kel­
ner i sprzedawca podejmie pracę. 
486-0134—od 2 po południu.

REGISTERED 
NURSES

It’s summer in Texas! Consider a career and a climate 
change. Join our nursing staff at Park Place Hospital at 
Port Arthur, TX. Gulf coast location offers proximity to 
Louisiana as well as Houston. We currently have jobs 
available in:

• Operating Room — Guarantee 32 hours per week. 
Time and half pay for all on-call hours worked.

• ICU—3-4 days off at a time
• Emergency Room—3-4 days off at a time
• Utilization Review Coordinator—Dynamic 

self-starter needed, who works well with all sectors 
of hospital people.

We offer EXCELLENT salary and benefits.
If interested, please call collect,

(409) 985-0485

POLISH DAILY ZGODA
6100 N. Cicero Avenue

Chicago, IL 60646 Tel: 286-0141

* RUMMAGE SALE
OGROMNA WYPRZEDAŻ

Seminary Ave., Community Cnurcn
1110 N. Lili (2530 N.) 

Środa, piątek 2 i 4 kwietnia
7 wieczór — 9 wiecz. 

czwartek, sobota 3 i 5 kwietnia 
10 rano — 2 pł.

POLSKIE ROZMAITOŚCI
Od Poniedziałku do Piątku 

w godzinach od 9:00 do 9:30 rano 
WEAWAM 1330

Program prowadzi Zbigniew REN

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
/ O POLSCE

Od Poniedziałku do Piątku 
w godzinach od 9:35 do 10:00 rano 

WEAWAM 1330
Program prowadzi Marian Czerniecki

DO SPRZEDANIA 
PRZEZ WŁAŚCICIELA 

Murowany 2 rodzinny dom. Wykoń­
czony basement. Garaż na 2>/2 auta. 

Okolica 51 St. i S. Sacramento 
776-4930

TRI-LEVEL HOME 
GOLDEN ACRE-NILES 

Double garage, 4 bedrooms, 2'i baths, 
tile ceramic floors, marble walls. Near 
2 schools—plublic and Catholic.

967-6542

★ Interesy
TAWERNA i sala bankietowa wraz 
z całym budynkiem i parkingiem. 
Wspaniały dochód, dobra okolica. 
Przez właściciela. Południowo — 
zachodnia strona.

581-6785

Retail
MANAGER ASSISTANT

Ladies Apparel 
Immediate opening for self 
starter with some experience 
in retailing.
Must be fluent in English 
and like customer contact.

For interview call: 
MISS DEGODNY

236-7992 
ASYSTENTKA 

DENTYSTYCZNA 
Mówiąca po angielsku. Dzwo­
nić w czwartek:

622-8700

GOSPODYNI DOMOWA
Do małżeństwa mieszkającego nad je­
ziorem—Lake Shore Drive.

Pełny Etat lub Part Time 
Musi mówić trochę po angielsku i 
posiadać referencje.
337-6615 w jęz. ang.

POTRZEBNE PIELĘGNIARKI 
(Nurse’s aide) z zamieszkaniem. Darmo 
pokój i wyżywienie, korzystanie z całego 
domu. Musi być aktywna, dorosła dobrze 
pracująca. Musi mówić po angielsku i 
jeździć samochodem. $300 tygodniowo. 

Dzwonić po 1 p.m.
736-6259 545-5781

★ Podatki
INCOME Tax — tanio. 725-1206
PODATKI—fachowo rozliczam. Tel. 
775-7636.

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

Stacja WSBC 1240KC
Sobota 9:00 Wiecz.

Stacja WCEV 1450 AM
Środa 5:30 po południu 

O Kormelian Dende OF MC. Dyrektor

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA 

9-10 Rano WYŁO 
10 Rano do 1 Poł. WBMX 

SOBOTA 
2-3 Ppł WTAQ 
4-5 PpL WTAQ

Chet Guliński, Dyr. Programów

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WCEV 1450 KC

W każdy 
Czwartek i Piątek 6:30-7:00 Wiecz. 

Kierownik
BRONISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonser 
JÓZEF ZIELIŃSKI

★ AUTO_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
SPRZEDAM '82 Honda Accord och­
ładzanie, wspamagana kierownica, 
5 biegów. Dobrze utrzymana. Tel: 
889-5330. 

OKOLICA “6 CORNERS”
Blisko na zakupy i do transportacji. 
Świeżo malowane. 1 syp. mieszkanie 
$380—ogrzewane. Aby zobaczyć 
dzwońcie do George.............. 283-8184
Sherwin Management...........475-4400

Proszę zgłaszać się po angielsku.
1SYPIALNIOWE MIESZKANIE 

4400 N.-3600 W. 
Ogrzewane z urządzeniami, pralnia, 
bardzo przystępna cena. Rent $325 
Ray........................................ 678-7959

Sherwin Management.......... 475-4400
Proszę Dzwonić Po Angielsku

OKOLICA KEYSTONE/CULLOM 
Duże 1 i 2 sypialniowe mieszkanie. 
$315 i więcej. Świeżo odnowione. Wol­
ne od zaraz. Mr. Vasile: 725-8743 

Sherwin Management: 475-4400
Proszę Dzwonić po Angielsku 

4206 N. PULASKI
Ładne słoneczne odnowione 1 sy­
piał. mieszkanie. Od zaraz, blisko 
na zakupy i do transportacji. Geo­
rge 283-8184.

Sherwin Management 475-4400 
Zgłoszenia po angielsku.

★ Poszukuje Mieszkania
MAŁŻEŃSTWO zamieszkujące na 
Florydzie poszukuje mieszkania w 
okolicy Jackowa, na okres letni. 
Proszę dzwnić od 6 wieczorem.

725-7924

NAPRAWA lodówek. Tel.: 267-0234 
NAPRAWA lodówek, kuchenek. 2- 
letnia gwarancja. 539-3986.______

★ Naprawa TV1
‘ II '■■■V

NAPRAWA i sprzedaż VCR i TV. 
Gwarancja. Inż, Rodecki. 278-4339. 
NAPRAWA telewizorów VCR, w wa­
szym mieszkaniu. Tanio. Gwarancja. 
A. Gil. Tel.: 966-5831._____________

jt Malowanie_______
WYKONUJEMY wszelkie remonty 
Malujemy, tapetujemy 10 lat do­
świadczenia. 286-0864.

DZISIAJ ZGŁOSZONY 
w Parafii Św. Władysława 

2 mieszkaniowy plus mieszka­
nie w basemencie. Wyceniony 
$108,000.

Tel.: 282-7880 wewnętrzny 50

Do Wynajęcia
UMEBLOWANY pokój dla spokoj­
nego mężczyzny. Milwaukee — 
Bryn Mawr. $150 plus depozyt. Dz- 
wonić po 5-ej, 775-5660.

2641 N. LARAMIE
Lg. 4 Rm. Apt. Freshly dec. New kit. ca­
binets. Ceramic tile bath. $405 a month, 
inculdes heat & water. Call Wally at 745- 
0981, Hallmark + Johnson 764-8900,

Belmont — Pulaski area
2V2 room. Studio. Decorated. $295.

Call 12 — 3 afternoon. 262-3844

MIESZKANIE do wynajęcia dla 
kobiety, Jackowo od zaraz 3035 N. 
Gresham, 772-0344,_________
POKÓJ w basemencie dla pana bez 
nałogów. Milwaukee-Belmont — 
282-3283.

*
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Dwa Nowe Projekty 
Biblioteki Publicznej

Wpływowa organizacja społecz­
na p.n. Union League Club (ULC) 
przedstawiła w poniedziałek dwa 
projekty nowej siedziby Chicago- 
skiej Biblioteki Publicznej (Chica­
go Public Library: CPL).

Żaden z planów nie nawiązuje do 
dotychczasowego projektu wyre­
montowania i rozbudowania stare­
go budynku Goldblatta w śródmieś­
ciu (323 S. State St.).

Obydwa nowe projekty przewidu­
ją wzniesienie nowej siedziby bib­
lioteki na terenie, znajdującym się 
pomiędzy ulicami Washington, 
Randolph, Garland i Wabash.

Architektoniczne plany zostały 
sporządzone przez dwa niezależne 
zespoły projektanckie, złożone ze 
studentów Stanowego Instytutu 
Technologicznego (Illinois Institute 
of Technology) oraz chicagoskiego 
Uniwersytetu Stanowego (Univer­
sity of Illinois).

Latem ubiegłego roku ULC prze­
prowadził specjalne badania, które 
wykazały, iż przebudowany dawny 
sklep Goldblatta nie będzie — po 
przebudowie — najlepszą siedzibą 
dla biblioteki — na pewno nie na 
poziomie najwyższej klasy. Zda­
niem ULC oraz wielu specjalistów

urbanistyki Chicago zasłużyło na 
bibliotekę najwyższej klasy, a nie 
jakiejś pośledniej kategorii.

Rzecznik ULC powiedział, iż oby­
dwa zespoły projektantów zostały 
zaopatrzone we wszystkie dostępne 
dane na temat nowej biblioteki. 
Przedstawiono im również dawny 
projekt biblioteki, jaka miała pow­
stać na w/w terenie jeszcze za 
“rządów” mayora Bilandica. W 
1978 r. Michael Bilandic zapropo­
nował pobudowanie tam nowej bib­
lioteki kosztem $60-$70 min. Siedzi­
ba CPL miała mieć 10-12 pięter i 
powierzchnią 500 tys. stóp kwadra­
towych.

Jak ujawnił rzecznik ULC, obyd­
wa zespoły studentów zupełnie przy­
padkowo wybrały ten sam teren, 
jako optymalny na wzniesienie no­
wej siedziby Biblioteki Publicznej.

Z kosztorysów do projektu prze­
budowy dawnego sklepu Goldblatta 
wynika, iż realizacja tego projektu 
byłaby dość kosztowna, bo wynosi­
łaby co najmniej $95 min.

Przedstawiciele ULC zauważyli, 
iż “choć budynek (Goldblatta) ma 
pewną wartość zabytkową, to zaw­
sze będzie tylko drugorzędną biblio­
teką.” 

Kolejny Plan Inwestycyjny 
Zwycięstwem Washingtona

Więcej Kontraktów Dla Firm Etnicznych i Kobiet
Przedsiębiorcy budowlani Jerrold 

Wexler oraz John Buck podpisali 
kontrakt z władzami Chicago na 
kupno działki, mieszczącej się po­
między ulicami State i Wacker. 
Kontrakt został w ubiegłą środę 
zatwierdzony — w trybie przyspie­
szonym — przez Radę Miejską. 
Spółka Wexler-Buck zgodziła się na 
zapłacenie $12 min za tę nierucho­
mość.

Buck-Wexler planuje pobudować 
na zakupionym terenie 40-piętrowy

2 Nastolatków 
Oskarżonych 
o Włamania

Dwaj uczniowie szkoły średniej w 
Streamwood zostali oskarżeni o wła­
mania i kradzieże. Osiemnastoletni 
Douglas Waywald i jego 16-letni ko­
lega (nazwisko nie ujawniono) zostali 
aresztowani w ubiegłym tygodniu w 
miejscowości Inverness.

Jak stwierdziła policja, usiłowali 
się oni włamać do domu Warrena 
Breslina (1. 36), byłego policjanta 
chicagoskiego, obecnie adwokata. W 
czwartek, około godz. 12:15 w połud­
nie, Breslin, pracujący w swym gabi­
necie, usłyszał podejrzane szmery 
w innej części domu. Po sprawdzeniu 
źródła hałasu okazało się, że jest to 
młody chłopak “buszujący” po domu.

Obecność Breslina spłoszyła szena- 
stolatka, który wyskoczył przez okno 
i zaczął uciekać. Według doniesień 
policji, Breslin oddał trzy ostrzegaw- 
ce strzały (zapowiedziane), na które 
chłopak odpowiedział jednym wy­
strzałem. Nikt nie został zraniony.

Policja znalazła wkrótce szesnasto­
latka nad strumieniem w pobliskim 
lesie, a jego kolegę—Waywalda, w 
samochodzie niedaleko domu Bres­
lina.

W samochodzie znaleziono mapę, 
na której oznaczono czerwonymi “ik­
sami” domy, do jakich ostatnio wła­
mano się. Ponadto znaleziono w aucie 
magnetowid oraz krótkofalówkę.

Policja oświadczyła, iż większość 
skradzionych rzeczy znaleziono w do­
mach dwóch młodych (dwudziesto­
kilkuletnich) mężczyzn w Chicago i 
Hanover Park.

Wśród odzyskanych przez policję 
skradzionych przedmiotów była broń 
palna wartości $10 tys., telewizory, 
magnetowidy i butelka włoskiego 
wina.

biurowiec oraz 600-pokojowy, lu­
ksusowy hotel, a ponadto parterowy 
ośrodek handlowo-usługowy.

Jak oszacowano, realizacja pro­
jektu ma wynosić około $250 min i 
trwać do 1989 r. Po jego zakończe­
niu Chicago rokrocznie będzie się 
wzbogacać o ok. $2.5 min w podat­
kach od nieruchomości.

Wprawdzie władze miasta otrzy­
mają wymienione $12 min dopiero 1 
października, ale już teraz mogą 
one uwzględniać tę sumę, w ro­
bionych przez siebie następnych 
planach inwestycyjnych.

Podpisany kontrakt jest pierw­
szym w historii naszego miasta, w 
którym władze Chicago postawiły 
przedsiębiorstwu budowlanemu wa­
runek o uwzględnieniu firm mniej­
szości etnicznych.

W kontrakcie tym spółka Wexler- 
Buck przyrzekła poczynić wysiłki, 
w kierunku:

— Zarezerwowania 25% z puli 
wszystkich prac budowlanych dla 
firm mniejszości etnicznych oraz 
5% dla firm, których właścicielami 
są kobiety.

— Kontynuowania zatrudnienia 
firm mniejszości etnicznych i ko­
biet przez pierwsze 5 lat konserwa­
cji nowo wybudowanego obiektu 
oraz zarezerwowania 30% kontrak­
tów na konserwację dla mniejszości 
etnicznych, 15% dla kobiet, a co 
najmniej 50% dla firm, których sie­
dzibą jest miasto Chicago.

— Zapewnienia zleceń (typu wy­
dawania ekspertyz) lokalnym or­
ganizacjom społecznym w liczbie 
1,200 godzin roboczych, wartości 
$240 tys.

— Zaoferowania 20-pr»centowej 
zniżki czynszu handlowcom, którzy 
należą do mniejszości etnicznej lub 
są kobietami, a w przypadku nie­
możności wykonania tego zobowią­
zania do wypłacenia władzom mia­
sta $250 tys.

Ponadto Wexler-Buck zobowią­
zała się do wydania ok. $1.8 min na 
inny projekt, realizowany gdzieś w 
śródmieściu Chicago.

Jak poinformowała Elizabeth Hol­
lander, szef miejskiego Wydziału 
Planowania, również inna grupa 
przedsiębiorców budowlanych (w 
składzie Richard Stein, John Baird 
oraz Elzie Higginbottom) podpisze 
niebawem kontrakt wartości $13 
min na zakup innej działki, również 
przy State Street i Wacker Drive.

W**':j*

WASHINGTON — W dorocznym opracowaniu Pentagonu 
“Soviet Military Power” zaprezentowano po raz pierwszy fo­
tografię najnowocześniejszego rakietowego okrętu podwodne­
go klasy “Delta IV” (nazwa kodowa NATO). (REUTER)

k I

W#:

MORZE ŚRÓDZIEMNE — Te pociski rakietowe zniszczyły 
libijskie okręty patrolowe i wyrzutnie w pobliżu miejscowości 
Syrta. Odpowiedź samolotów amerykańskich na libijski atak 
była natychmiastowa. ______________ (REUTER)

Ustawodawcy Stanowi Rozpatrzą 
Przepisy Regulujące Ubezpieczenia

Jednym z ważniejszych proble­
mów, jaki istnieje przed Legislatu- 
rą stanową, jest reforma prawa o 
ubezpieczeniach.

W bieżącym roku obserwuje się 
powszechny kryzys ubezpieczenio­
wy ogarniający cały kraj. Zarówno 
osoby prywatne, jak i kompanie 
produkcyjne, przedsiębiorstwa roz­
rywkowe, domy opieki dziennej, a 
nawet lokalne agencje rządowe, 
muszą albo płacić kilkakrotnie wię­
ksze składki ubezpieczeniowe, albo 
wprost zostają ubezpieczeń pozba­
wieni bez uprzedzenia i bez podania 
powodu. Znalezienie innego ubez- 
pieczeniodawcy staje się trudniej­
sze lub czasem niemożliwe.

Pociąga to za sobą wiele kło­
potów. Płacimy w tym roku więcej 
za ubezpieczenie domu i samocho­
du. Jedna z kompanii zaprzestała 
produkcji środków antykoncepcyj­
nych, ponieważ zmusiły ją do tego 
nieproporcjonalne duże koszty ubez­
pieczenia. Zamknięto place zabaw 
dla dzieci w niektórych parkach, 
ponieważ ryzyko narażenia się na 
koszty procesów o odszkodowanie 
za uszkodzenie ciała stało się zbyt 
wielkie.

Gubernator James Thompson 
określił ubezpieczenia jako najpo­
ważniejszy tegoroczny problem i 
zapowiedział, że podejmie wysiłki 
zmierzające do rozwiązania prob­
lemu. Ale widać już, że niełatwo bę­
dzie uzyskać zgodę większości 
członków ciała ustawodawczego na 
dokonanie konkretnych zmian w 
prawie ubezpieczeniowym.

Występują poważne różnice zdań 
na ten temat między dwiema naj­
silniejszymi organizacjami zainte­
resowanymi problemem: Illinois 
Manufacturers Association i Illinois 
Trial Lawyers Association. Zgadza­
ją się oni tylko co do jednego: że 

PUSHlrózi 
Bojkotem 

Filiom CBS
Organizacja murzyńska “Operation 

PUSH” zagroziła bojkotem nie tylko 
kanałowi nr. 2 TV w Chicago, ale 
również innym stacjom, należącym 
do sieci telewizyjnej CBS znajdującym 
się w Nowym Yorku i w Filadelfii.

Jessie Jackson, założyciel PUSH, 
a zarazem b. prezes organizacji, za­
groził, iż podobne warunki — jak 
kanałowi 2-WBBM — zostaną posta­
wione również prasie, rozgłośniom 
radiowym i innym stacjom telewi­
zyjnym w całym kraju jeśli nie będą 
one “sprawiedliwe” wobec przedsta­
wicieli czarnej rasy.

Wiceprezes filadelfijskiej WCAU-TV 
oświadczył, iż w ubiegły wtorek spot­
kał się z przedstawicielami PUSH, 
z którymi omawiał sprawy “sprawie­
dliwego” zatrudniania, podejmowa­
nia decyzji oraz finansowego wspar­
cia dla Murzynów.

Zdaniem ekspertów, należy się spo­
dziewać, iż PUSH da “pokaz siły” 
podczas najbliższego zebranie udzia­
łowców, posiadających akcje CBS.

W przyszłym tygodniu, PUSH ma 
się spotkać z wiceprezesem nowo­
jorskiej WCBS-TV—Rogerem Collof- 
fem.

Szef zespołu negocjacyjnego “Ope­
ration PUSH!’ Henry Hardy, który 
przewodzi rozmowom z WBBM-TV, 
sugerował, iż najprawdopodobniej or­
ganizacja nawiąże również kontakt 
z inną stacją (spokrewnioną z CBS), 
a mianowicie z KCBS-TV w Los 
Angeles.

“Operation PUSH” rozpoczęła boj­
kot WBBM w listopadzie ubiegłego 
roku, po tym jak kierownictwo stacji 
zwolniło z pracy zatrudnionego tym­
czasowo dziennikarza murzyńskiego 
Harry Porterfielda. Zaraz po utracie 
zatrudnienia w kanale 2, został on 
przyjęty do pracy w kanale 7 (WLS). 

problem ubezpieczeń powinien zo­
stać szybko i definitywnie rozwią­
zany.

Przewodniczący Illinois Manufac­
turers Association, Art Gottschalk 
stwierdził, że prawo o ubezpiecze­
niach powinno być bardziej rea­
listyczne. Uważa on, że osoby, które 
odniosły obrażenia powinny uzy­
skać zwrot utraconych zarobków, 
mienia i kosztów leczenia. Nato­
miast przepisy dotyczące odszko­
dowań “ból i cierpienie” oraz kary 
nakładane na pracodawców wy­
mierzane są — według niego — zbyt 
subiektywnie i powinny zostać zmie­
nione.

Podobnego zdania są przedstawi­
ciele kompanii ubezpieczeniowych, 
Brad Kading, przewodniczący re­
gionalnego oddziału Alliance of 
American Insurers of Chicago, 
stwierdził, że kary wymierzone 
kompaniom powinny być przeka­
zywane do kasy stanowej, a nie 
prywatnej. Można spodziewać się, 
że zmiejszyłoby to nacisk na wy­
mierzanie jak najwyższych odsz­
kodowań.

Największy sprzeciw wzbudza 
wśród przedstawicieli kompanii 
ubezpieczeniowych fakt, że praco­
dawca, którego winę sąd uznał tyl­
ko w kilku procentach, może być 
zmuszony do płacenia odszkodowa­
nia za całą poniesioną szkodę.

Asystent gubernatora, Eric Bren­
ner popiera do pewnego stopnia 
stanowisko kompanii ubezpieczenio­
wych. Zapowiedział on, że repre­
zentowana przez niego Illinois Coa­
lition on Insurance Crisis wystąpi z 
propozycjami, które będą przewi­
dywać m.in. — limit $300,000 odsz­
kodowania, obejmujący również 
odszkodowanie za cierpienie oraz 
wszelkie kary.

— ograniczenie stwierdzające, że 
strona, której winę stwierdzono w 
mniej niż 50% nie może być zmu­
szona do płacenia 100% wysokości 
odszkodowania,

— prawa nakładające na sądy 
obowiązek uwzględnienia innego 
rodzaju rekompensat poza odszko­
dowaniem (np. ubezpieczenia po­
siadanego przez pracownika, ubez­
pieczeń na życie i zdowotnego itp.) 
przy określaniu sumy przyznanego 
odszkodowania.

Zrzeszenie adwokatów uważa 
jednak, że jeśli proponowane zmia­
ny nie doprowadzą do zmniejszenia 
wysokości składek ubezpieczenio­
wych, nie powinny one być przep­
rowadzane. Adwokaci obciążają wi­
ną za nadmierne wysokie składki 
same kompanie ubezpieczeniowe, 
które zaniżały ich wysokość w pop­
rzednim okresie, kiedy stopa pro­
centowa była wysoka, a inwestycje 
przynosiły duże zyski. Obecnie sy­
tuacja zmieniła się, a kompanie 
ubezpieczeniowe muszą płacić wy­
sokie odszkodowania w myśl daw­
niej podpisanych polis.

Krytycy przytoczonych wyżej 
zmian proponują następujące roz­
wiązania:

— ustanowienie puli ubezpieczeń 
będącej pod zarządem stanowym. 
Kompanie ubezpieczeniowe byłyby 
zmuszone do zawierania pewnych 
form ubezpieczenia. Jeśli na przy­
kład jakaś instytucja nie mogłaby 
uzyskać ubezpieczenia od żadnej 
kompanii, otrzymałaby je tą właś­
nie drogą.

— zobowiązania kompanii do 
uzasadnienia podwyżek i obniżek 
(!) składek o więcej niż 15%,

— umożliwienie niektórym pra­
codawcom będącym agendami 
rządów stanowych korzystania z 
dochodów podatkowych jako z po­
mocniczego funduszu ubezpiecze­
niowego. Agencje takie ubezpie­
czałyby się same bez korzystania z 
usług kompanii ubezpieczeniowych.

Gubernator Thompson przychyla 
się raczej do zdania koalicji, a nie 
poglądów adwokatów.

Wyborcy Powinni Znać
Wszystkich Kandydatów

Zasiadający w Radzie Apelacyj­
nej (Podatkowej) pow. Cook, Pat­
rick Quinn wystąpił z propozycją 
nowej ustawy stanowej, w myśl 
której wszyscy wyborcy w Illinois 
otrzymywaliby broszury z infor­
macjami, dotyczącymi kandyda­
tów ubiegających się o stanowiska 
w urzędach lokalnych, stanowych 
czy państwowych. Jego zdaniem, 
ustawa taka zapobiegałaby wybie­
rania kandydatów “niepożąda­
nych,’ ’ na których oddano głosy tyl­
ko dlatego, że inni nie cieszyli się 
sympatią, czy popularnością.

Niewątpliwie (zdaniem ekspertów 
kod zagadnień politycznych) pro­
pozycja Quinna ma związek z wyni­
kami ostatnich prawyborów, które 
zakończyły się zwycięstwem dwóch 
przedstawicieli organizacji Lyndo- 
na LaRouche’a — Marka Fairchil- 
da, ubiegającego się o stanowisko 
wicegubernatora i Janice Hart, 
kandydatki na sekretarza stanowe­
go. Obydwoje, najprawdopodobniej 
zupełnie przypadkowo, zdobyli no­
minację Partii Demokratycznej na 
w/w stanowiska. Zwycięstwo dwoj­
ga “laruszystów (od “LaRou- 
chies,” jak się ich nazywa) było 
tzw. nieprzyjemną niespodzianką 
nie tylko dla demokratów z Illinois, 
ale z całego kraju, ponieważ wyzna­
ją oni oraz głoszą bardzo radykalne, 
ultrakonserwatywne poglądy. Zda­
niem niektórych polityków (np. m. 
in. Adlai Stevensona III, demok­

ratycznego kandydata na guberna­
tora) “laruszyści” są wręcz ru­
chem neonazistowskim.

Quinn, który w demokratycznych 
prawyborach ubiegał się o stanowi­
sko skarbnika stanowego, pochwa­
lił decyzję Stevensona, dotyczącą 
rezygnacji z nominacji Partii De­
mokratycznej na gubernatora Illi­
nois. Jak już informowaliśmy, Ste­
venson będzie się ubiegać o to sta­
nowisko, jako kandydat niezależny. 
W chwili obecnej jest on na etapie 
poszukiwania partnerów do tego 
wyścigu wyborczego, a wiec od­
powiednich kandydatów na wice­
gubernatora i sekretarza stanowe­
go.

W myśl propozycji Quinna, bro­
szury opisujące kandydatów zawie­
rałyby informacje na temat ich 
dawnej i aktualnej działalności, 
charakteryzowałyby ich postawy i 
poglądy oraz programy polityczne.

Pieniądze na realizację tego pro­
gramu informacyjnego pochodzi­
łyby z funduszy stanowych oraz z 
dobrowolnych składek podatników.

Podobne prawa, na mocy których 
dostarcza się wyborcom informacji 
na temat wszystkich kandydatów, 
obowiązują już w Washingtonie, 
Oregonie i Alasce.

Jak słusznie zauważył Quinn, te­
go rodzaju biuletyny zwiększają 
szanse kandydatów niezależnych, 
których nie jest stać na drogie re­
klamy telewizyjne czy radiowe.

Vrdolyak Przewodniczącym DOP 
Totten Przewodniczącym GOP

W poniedziałek odbyły się wybory 
na przewodniczącego Demokratycz­
nej Organizacji Partyjnej (DOP) 
pow. Cook. Wybory te z łatwością 
—bo stosunkiem głosów 2:1—wygrał 
dotychczasowy przewodniczący Ed­
ward Vrdolyak, który (jak wiadomo), 
piastuje również stanowisko alder- 
mana 10 wardy oraz jest przywódcą 
tzw. bloku większości w Radzie Miej­
skiej.

Przeciwnikiem Vrdolyaka, który 
jest zdecydowanym przeciwnikiem 
Washingtona i jego polityki, był John 
Stroger — komisarz powiatowy. Był 
on popierany przez samego burmi­
strza i krytyków Vrdolyaka.

Podczas swego przemówienia, już 
po ujawnieniu wyników wyborów, 
Vrdolyak ostro skrytykował komity- 
manów, którzy wbrew uprzednim 
obietnicom na niego nie głosowali.

Radny z 10 wardy powiedział, iż 
jest głęboko rozczarowany faktem, 
iż komitymani nie wywiązali się z 
przyrzeczenia udzielenia mu pomocy 
w poszukiwaniu kandydatów na sta­
nową listę wyborczą.

Wielu z dygnitarzy demokratycz­
nych w ogóle nie pokazało się na 
poniedziałkowym, ważnym posiedze­
niu, a w zamian wysłało delegatów, 
aby oddali w ich zastępstwie glos 
na Vrdolyaka. I tak, nie pojawili się: 
marszałek Izby Stanowej Michael 
Madigan, aid. Edward Burke (14 
warda), kongresmani Dan Rosten- 
kowski i William O. Lipiński, a także 
superintendent Okręgu Parków—Ed­
mund L. Kelly.

Przewodniczący Rady Powiatu 
Cook, George Dunne, zupełnie zboj­
kotował posiedzenie DOP. Miał on 
być przeciwnikiem Vrdolyaka w wy­
borach na przewodniczącego DOP 
ale — jak sam stwierdził — ubieganie 
się o to stanowisko w rozbitej partii 
“byłoby waleniem głową w mur.”

Choć Vrdolyak wygrał wybory i 
rozpoczął trzecią kadencję swego 
“panowania;’ to nie posiada on już 
poparcia białych liberalnych demo­
kratów z północnych ward nad jezio­
rem. Oczywistym jest, iż Murzyni 
również nie głosowali na niego, tylko 
na Strogera, z jednym wprawdzie 
wyjątkiem — czarny radny aid. Wal­
lace Davis (27 warda), wysłał swego 
adwokata aby oddał głos na Vrdo­
lyaka.

Tego samego dnia odbywały się 
również wybory do republikańskich 
władz partyjnych powiatu Cook.

Przewodniczącym został Donald L. 
Totten, który jest komitymanem 
Schaumburg Township. 

Totten nie posiadał żadnej opozycji 
i żadnych rywali na stanowisko prze­
wodniczącego lokalnego GOP (Great 
Old Party — Partia Republikańska) 
i w związku z tym poprosił on — 
podczas zebrania — sekretarza, aby 
zarejestrował go jako nowego prze­
wodniczącego organizacji partyjnej. 
Nikt nie zgłosił sprzeciwu.

A oto wyniki wyborów w innych 
miejscowościach metropolii: komi­
sarz powiatowy Richard Seibel z 
Northfield zwyciężył Carla Hansena 
z Elk Grove Village i został prze­
wodniczącym organizacji partyjnej 
na przedmieściu; przewodniczącym 
chicagoskiej GOP został tak jak po­
przednio, komityman Louis Kasper 
(30 warda).

Natomiast skarbnik miejski Cecil 
Partee został z-cą przewodniczącego 
DOP, a Nicholas Blase (burmistrz 
Niles), przewodniczącym lokalnej 
organizacji demokratycznej; a Vrdo­
lyak przewodniczącym chicagoskiej 
demokratycznej organizacji partyj­
nej.

Śledztwo 
w Sprawie 

Przyczyny Pożaru
Specjaliści ze Stanowego Wydzia­

łu Straży Pożarnej prowadzą docho­
dzenie, mające na celu ustalenie 
przyczyny pożaru, który zniszczył 
kompletnie restaurację w remoncie 
oraz dwa sąsiednie budynki w cen­
trum handlowym pn. Hometown 
Shopping Center (4104 Southwest 
Hwy, Hometown).

Podczas gaszenia tego niedziel­
nego pożaru został lekko ranny je­
den strażak. Pożar gasiły oddziały 
strażackie z 17 miejscowości me­
tropolii chicagoskiej.

Podejrzani 
o Bookmacherstwo

Jak poinformowała policja chi- 
cagoska, w poniedziałek wieczorem 
zlikwidowano dwie meliny book- 
macherskie, gdzie przyjmowano 
nielegalne zakłady o wynik rozgry­
wek w koszykówkę.

Sierżant Don Heric " oświadczył, 
iż w melinach, znajdu, cych się w 
Cicero, skonfiskowano ..ysiące do­
larów, jakie napłynęły od kibiców, 
pasjonujących się hazardem.

Policja aresztowała niejakiego 
Marka Crowley’a (1. 24) w domu 
przy 3516 S. 57th Ct. oraz Martyn 
Callary (1. 45), w mieszkaniu przy 
5044 W. 30th St.

LOTERIA
Dla wygody naszych Czytelnikó 
Loterii Stanowej.

Daily Lottery
31 Marca, 1986

7 1 0

w przekazujemy poniżej wyniki

Pick 4
31 Marca, 1986

30 10

LOTTO Sobota, 29 Marca, 86 03 05 35 37 39 42
Środa, 26 Marca, 86 03 04 05 10 35 39


